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W duszy radnego X 
walczą ze sobą: Żą­

dza pieniędzy, lojalność 
wobec współmieszkań­

ców i ludzka zawiść. W 
Piątnicy jest 25 rad­
nych. Nie wie1n, czy 
wszyscy toczyli ze sobą 
takie walki, ale wynik 
j est znany: zwyciężyły 
pieniądze. I własny in­
teres. 

W każdym razie gmi­
nie przeszedł ~oło nosa 
miliard złotych. 

Gmina, w której po­
łowa ludności idzie za 
swoją potrzebą do sła­
wojki, postanowiła nie 
sprzeciwiać się kapita­
łowi zachodnie1n u . 

Wójt, Romuald Szeli­
gowski, twierdzi, że wy­
grali na tym. 
Przewodniczący Ra­

d y G1nin nej, Jan Do­
wnar, jest pewien, że 
inogli n1ieć jeszcze wię­
cej . 
cd. na tr. 8-9 
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ROZPADŁA SIĘ KOALI­
CJA LUDOWA, tworzona przed 
wyborami w Łomży1iskiem. PSL 
i kółka rolnicze idą swoją drogą, 
a NSZZ „Soli darwi:<ć" I-U i PSL 
„S" swoj ą. Zadecydowały różnice 

programowe (stosunek do rządo­
wego programu gospodarczego). 
Łomżyński PSL sformułował już 
wstępną listę swoich kandydatów 
na posłów. Znaleźli !:>ię na n.i ej : 
profesor Aleksander Łuczak. Staili­
sław Radzisze ~vski (dyrektor łom­
żyńskiego BGZ), Kazimierz Dmo­
chowski z Zambrowa (były dy­
rektor Wydziału Rolnictwa UW), 
~enon Krajewski (rolnik z gm. 
Sniadowo) i .Jeremi Szklarzew­
ski (leśn ik z Trzciannego). Do 
Senatu kandydować l.Jędzie 8uge­
niusz Małachowski (dyrektor od­
działu Przeds iębiorst.wa Przemysłu 

Mięsnego) . Rozpoczynają się krm­
sult.acje z wojewódzkimi urganiza­
cjami z Ciech anowa i Ostrnłęki , po 
których dopiero powstanie o!:> ta­
terzna li s ta wyboi·cza PSL w ty1n 
okręgu . 

KONWENCJĘ PRZED-
WYBORCZĄ odbyli prz.edsta­
wiciele Unii Demokratycznej z 
Łomży, Ciechanowa i Ostroł~i. 
Na liście wyborczej tej partii 12 
przyznanych okręgow i miejsc w 
parlamen cie pod1:idonyd1 będzie 

proporcjonalnie. Lomży1bkie re­
prezentować będą (nie są to 11:,ta le­
nia ostateczne): Anto11i Dttd1.i 1iski 
z Grajewa, \Nojci.-ch \\i•:• k„wski 
z Rajgrodu, i\ laciej \Jn rolew!:>ki 
z Łomży i T<azirnier;i, l Jazrlow­
ski z Warszawy (wspólny lrn11cly­
dat Łomży i Ciechw10wa, <"Zołowy 
działacz władz krajowych l lnii). 
Unja raczej wy~tąpi w wyborach 
samodzielnie. 

ŻADEN Z ŁOMŻYŃ-
SKICH ZAKŁADÓW NIE 
ZNALAZŁ SIĘ NA LIŚCIE 
400 pzcdsiębiorstw przP:t.1Ptczonyd1 
do powszechnej pr,vwat.nmr:j i. i\li­
nisterst wu Przf'ks7,takc1't 'v\I łasno­
ścio" ych propouowa110 l o111ży1bk'l: 
i zambrowską „Bawdm.:". Prz<' rl­
siębiors t wo Prz<'myslu Spoż.vw­
czego w Lorniy i Zak łady Pły t 
Wiórowyr:h w Grajewie>. Trwają 
s tarania władz wojew<\dzkicl1 o 
uzupełnieni e t c·j li ::- t~· (jP::.t. po­
dobno taka m oi li wo:śc') , przy naj­
mniej o zakłady bawełniane . 
CIĄGLE STRAJKI W 

BIAŁOSTOCKIM MPK w~ka­
zują jak ważna j est w tPj dziedzi­
nie konkurPncja. Łomża ma już 
pierwszy krok za ,.;o bą: i :, tnicj ąca 

od kilku miPsięcy prywatn a li­
nia a ut obusowa to już dwa wozy 
ol i~łu gującl" mi as to i okoli re. 

TYLKO JEDNĄ DZIE-
SIĄTĄ PLANOWANYCH 
WPŁYWÓW od g min uzy,.; Jmł 
do t.ej pory SPj1nik Sa111 n rv 1rlnwy 
województ.wa. C 111i11y 11 i1· płan\. IJo 

11i1· Jllają piP11iędzy i prz.d;11111t11i ., 

do celowości istnienia tego ciała. 
NA ODWOŁANIE WO­

JEWODY ZAREAGOWAŁ 

OFICJALNIE TYLKO ZA­
RZĄD ODDZIAŁ U NSZZ „So­
lidarność" w Łomży wydając 

oświadczenie, w którym decyzję 
prerojera określa jako słuszną. 

(Patrz - komentarz na str . 3). 
SZPITAL W C HORO-

SZCZY nie po raz p ierwszy 
winien jest nerwowości rodzin i 
kosz townych policyjnych poszuki­
waii osób zaginionych. Ostatnio 
w sprawie zaginionego starszego 
mieszka1ica Łomży błędnie poin­
formowano łomżyńską policję, a 
rodzina ot.rzymała wiadomo5ć do­
piero po kilku dniach. 

KOMISJA ZAKŁADOWA 
pracownik<iw nświaLy i wycho\\'a­
ni:i. NSZZ „Snlidarno:ść" w Łomży 
podjęła się ul worzenia czterokla­
!:>owej szko ły (dwie klasy .,zerowe'' 
i dwie pierwsze) w byłym przed­
szk olu w Hybakach . Czesne wy110-
siłoby około 100 t.ys. zł miesięcznie. 

NOWĄ WYTWÓRNIĘ 
MASŁA ZA 4 MILIARDY 
uruchomiła Okręgowa Spółdziel­

nia l'vileczrska w 'vVysokiem Ma­
zowieckiem. Władze Spółdzielni 
wyka;,ują optymizm, nawet min10 
znanych kłopotów ze zbytem ma­
sła. 
UCHWALĘ O LIKWI-

DACJI ZAKŁADU GOS­
PODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ podjęła 

Hada i\liasta i Gminy (;oniądz. 

Decyzji;'. motywowano ośmiesza-

1ticm władz ~amorządowych przrz 
dyn•kcj~ i załogę zakłacl u . Rada 
zadała ostateczny cios firmie (w 
clo brPj konclyr:ji fina nsowej) po 
tu1iewairnrniu przez wojcwoclę po­
przedniej uchwały o red ukcjach 
praco1111i ków. Załoga odwi esiła po 
cler:.v'l.ji Hacly pogol.owie strajkowe. 

ZACIESNIA.J Ą SIĘ KUL­
TURALNE ZWIĄZKI LOM­
ży Z LITEWSKIMI ŚWIĘ­
CIAN AMI. o~ t a tnio wyjrchały 
1 a 111 : z,~,.,p<i ł Pic~ni Ta1ka 
,,L0111i.a'', Czarny Teatr „S i1·ina 
li " i l\l ulJ Ta11ca Towm"Z)'skicgo. 
Nil' lllćt żadnych śl ad<.Jw po plano­
Wi'lltej w::>p<)łpracy gospoclarczrj. 

ZWOLNIENIE 5GO PRA­
COWNIKÓW ZGLOSILA 
ZAMBROWSKA „BA WEL­
N A" w Rejonowym Bi urze J;>racy. 
NIEWIELKĄ ILOSCIĄ 

WOLNYCH MIEJSC, numo 
doś<! wysokich cen <lysprmują w 
t yrn rok11 ośrorlki wcza::.owe n ad 
.jezio rem Hajgrorł7,kim . W „Kniei" 
mi Pjsc m o·i.na slukać w drugiej po­
łow i e ,.;ic rpnia, w „l lchwy tad1" ::.ą 

wulnc, al1• n i<· podczas weekendów. 
STRAŻ MIEJSKĄ POWO­

ŁUJE ZARZĄD MIASTA W 
G RAJEWIE. Chę t.ni do zajm o-
1\"itllia ,., i ę porząd ki em w mieście 
111 ngą '/,g ł a!:>za<! !> IP. w l 1rz<:rlzil' 

l\liejskim, ul. Strażacka 6, pokój 
18. 

WYSTAWA ORYGINAL­
NYCH FOTOGRAMÓW (w 

ZNAKI 
CZASU 

teclmice gumy) Henryka Rogoziń- • Minister Kaczyński . 
skiego potrwa w Biurze Wystaw dział w Lub~nie, że zna aie~~1. 
Artystycznych w Łomży do 21 SB, bo „nalezy do tych nielicz 
sierpnia. którzy znają listy". HelU'yk M ny 

RANKING DRUŻYN PIL- ski , rajnister spraw wewnętriaie 
KARSKICH WOJEWÓDZ- wyjaśn.ił .w _Sejraje , że Jar!) 
TWA ogłosił Okręgowy Związek I<aczynsk1 m e ma uprawnie · a 
P iłki Nożnej w Łomży. Punkty wglądu w akta byłej SB. n 
za rozgrywki ligowe, pucharowe i . • Przed~tawi~i.el~ MSW, Mo 
młodzieżowe zdobyło ogółem J 6 1 UOP stwierdzili, ze kontrolo 

nie, czy kandydaci do parłam -
drużyn. Zwyciężył zdecydowanie współpracowali z SB, byłoby e~ 
LKS Łomża przed Olimpią Za- zgod~e z obowiązujący'tni us 
mbrów i 'vVarrnią Grajewo. wami. 

MEDALE ŁOMŻYŃSKIEJ • Minister przemysłu An 
MŁODZIEŻY NA MI- Za1\•!ślak, złoży,ł ~·e~ygna~jęzes 
STRZOSTWACH POLSKI nc w1ska. WczesrueJ premierod 

. JUNIORÓW w Ogólnopolskiej łał 4 jego wiceministrów. w 
Spartakiadzie Młodzieży: wiośl ar- • Wszystkin:i poborowy 
stwo - złoty m edal Elżbiety hun- uzna_nym ~a Jedynych Żywicie 
cewicz (Łomży1iskie Towarzystwo roclzm, k torym po 5 lutego h 
Wioślarskie); lekkoatletyka - złoto cofnięto odroczenie zasadnie 
P iotra Rostkowskiego (na 1.500 m) służby . wojskowej_, zostanie on 
i brąz Artura Gąsiewskiego na przywrocone,_ poii;tfoimowal pl ZA GIN 
•I.OO m (obaj Narew Łomża). Obaj Iren eusz Czyzewski, rzecznik pr 

sowy MON. · ]' · 
ło111Ży1iscy lekkoatleci znaleźli się N . ?3 1pca · 

• a ostatnnn posiedzen'i 6 OC 
w kadrze Polski n a Mistrzostwa " · · · b :-Oz. 1 · ;:oeJ1nu rue mozna yło glosow 
E uropy .Juniorów w Salonikach. nad ustawą o paleniu, bo na sali ni 'gdziak. 
SYMPATYCZNEGO SZCZE- było quorum (prasa komentował l]gorzaty 
NIACZKA PODRZUCONO posłowie wyszli na papierosa). eka. urocl: 
do piwnicy przy ul. P olowej 6.5. • Każdego dnia przebywa ;i9 roku 
i\lieszkanka budynku zawiado111iła J '„ Jsce około stu tysięcy Rosj 1 

I I 1 1 l . k ~ztyn , u . redak1-jr,. J..:t o zar1piPk11je s1•; p1 „- ,., 1' 11 o J.\'\vate rac Z IN " ·i 11·n1·o 

i_ 1, 111 : J. I· I .11 tti.:. ( . . 111; •. , -,11 ·2r111 . J .. 1:11 :." · m 95. pr .,._mlli!l;:llmlllllll--lill----------------·wo w Pią , 

ŁOMZYNSKA AFERA STULECIA? 
Do milczenia namawiali mnie: policjant, sędzia, dyrekto 

han ku, 1·odzina i wspólnik . 
Usłyszałam, że mogę: zaszkodzić, znies ławić, popsuć szyk" 

policji , trafić do sądu . 

To fragme nt reportażu Joanny Gospodarczyk o biznesowej 
aferze stulecia, który publikujemy w następnym numerze. 

Rysopis. 
I <lu 2 la 
, szczupl 

!osy kl'ótl 
·dągla, śi 
'e. oczy c 
1y male. 
Ubrany b 
~zkc, gol __ rml _____________________ lill·:es'ko-bial~ 

KTO WOJEWODĄ? 
Trwają spekulacje na temat zwolnionego sta1.1owiska ".'oJewody. lom 

żyńskie~o . Porozumienie K?mi~etów ~byw_atel.sk1ch . zglo.s1!0 pr~m1.erow 
wicewojewodę Jerzego Brzezu1sk1ego. N1eofkJal111e naJczęśc1eJ wym1ema.s1 
jeszcze nazwiska: posł a Marka Rutkowskiego (PC) i senatora Lecha I<oz1ol 
(Solidarność Pracy) oraz Antoniego Chojnowskiego (SD), który w ub1.egly_ 
roku był kontrkandydatem Franciszka Adamiaka. Tym razem me ni 
wskazuje na przyspieszenie sesji Sejmiku dla zaopiniowania kandydatur. li 
normalnym trvbie planowana jcest na początek września. 

PSL, Pax, SdRP, Oddziały „S" w Grajewie nie mają swoich kandydatów. 
Oddzial ,,S" w Łomży będzie rozpatrywal kandydatury w pontedz1alek 

::rn lipca. 
i:\'1• wlalo nam się skontaktować z NSZZ RT „S" . 
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ZAGINĄŁ JACEK 

~3 lipca 1991 roku około 
~z. 16.00 zaginął Jac<'k 
ragdziak. syn Marka i 
ilgorzaty z domu W:t:-
1ka. urodzony 25 s tynm 1a 

:iD roku w Lomży. zam. 
3ztyn, ul. Pana Tadeu,.;;1" 

posiedzcni 
yło głosow 
bo na sali ni 
wmentowal 
.pierosa). 
przebywa 
; ięcy Rosj 
if'rki 11')'\\'0Z 
, '" Ul 95. przebywający cza­
---·wo w Piątnicy, ul. Wąska 

ECIA? 
L, dyrekto 

1psuć szyk' 

biznesowe 
mel'Ze. 

Rysopis. Wiek z wy­
du 2 lata, wzrost 110 
, szczupła budowa ciała. 

:osy krótkie b lond. twan~ 
~iągla, śniada, czoło u i­
'e. oczy czarne, nos 111aly . 
1y małe, przylcgąjąc . 
Ubrnny był w ró:low :-i C'./,a­

zk~. golf wełniany nie-
•••lllllfl'.'ko-bialy, czarne dresy ;1 

erwony1n la1npase1n, ko­
ulk~ z krótkim rQkawern 
Jom jasnego, maj teczki 

>jewody lom 
) premierow 
wymienia si 
, echa l(ooiol 
y w ubi.egly. 
,zem me ni 
rndydatur. li 

kandydató1v. 
poniedziałek 

~le z wzorem w ksz ta I 
e kółeczek koloru pom;1 
\czowego, buty adida,..;.\ . 

1ile skarpetki. 
O·oby. które './, na.ją mi <'j­
tpobytu lub mog~ uchi<'­
i iufonuac1·i o losie za" i-, . ,..., 
onego dzi eka, JH'o,.;zo11 " 
o kontakt './, K0111pud;i 

1Jonową Policji w Lom~y . 
Nowogrn<lzlm 3 D. t<' l. 

---""'111161 i 997 lub z najbliższn 

~cl~:. .. .„ 
·•···· 

nostką policji. 
Na zdjQciu: '.laginiony Ja-
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TRZY PYTANIA DO ... 
TADEUSZA TWAROW-

SKIEGO, kierownika P ol-
s ki go Se kre t a ria tu R oz-
woju Prywat nych Gospo-
d an,t.w M lecznych w Turo::Hi . 

J ózef Kuśmierek, dzie nni­
karz .,Gaze ty Wyborczej ", za­
powiedział rychły krach e ks­
p e ry m e ntu m leczars kiego w 
Turośli, winiąc za to polską 

strnnę. W jakim stopniu nasz 
rząd nie wywiązał się z zo­
bowiąza1i złożonych dwa lata 
t e mu w p o ls ko- hole nde rskiej 
u111 owie? 

<.;t.rona p olska miała przygo­
t owa•' infrastruhurę (czyli drogi , 
wodociągi , tclefouy i r eelektry fi-
1-., , !") . W s t.yd powiedzieć, ale d o 
pulo\\'~' lipca nie 1nieliśmy żad11ych 
pi eni ~dzy. I !olendrzy, zgodnie z 
11mm\'ą. przy~ylali maszyny i w·zą­

d1.e11irc potrzebne w o borach , u nas 
111r .., ,ę 111c· działo. Odwiedzający 

lu 11> ' I I lolendrzy i przedstawiciele 
G\\ (;,zaczęli powątpiewać w sen­
;,o\\ no~c' angażowania pieniędzy w 
l"'11111c rolniczą dla Polski. Mó­
" i I i. ie tracimy wiarygodność j a ko 
fJ""·azn.v part.ner. Ale na nasze 
~ ' ' t (o'. ,.;cie , są uparr i i chcą doko11-
c1,,I'•' to. co za"zęli . Dzięk.i nim 
j• '»I ..,zcui:,a, i,e p roj ekt nie upad-
111,.. . 

Kto nac i ska ł 11a Miuiste r­
,.. t wo Il o luic twa'! W oj e woda 
t. 1111.;.y1'1s ki. pos łowie związ<lni 

z 1·ol11ika mi? 
aj cz<:~c iej p i;.111a z pru5bami 

, . przekazanie pieHiędzy wysy łał 

\\ oje\\'Ó<lzki Związek Hodowców i 
I 'roducent ów Bydła, któ ry pat.ro-
1111j<' te111u prog1·am owi . 'v\I naszi>j 
~I ' ' a l\'iP wys t ępował sena t.or Lech 
1,, 1 ·1.inł. Pomagał nam były w1 ce­
\\ 11j1•\\•oda Tad e usz Lasocki. Nato-
111 iti...t woj ewoda Franciszek Ada-

11. d; nit> zajmował s ię Tu roś lą. Po­
l ,l,11i<' zachowywali i:.ię posłow ie 

t\\ 1. 11,;u11 z wsią . Padały st wier­
d t• 11ia. ze nie ma ensu łoiy<' 

d 11 i "''lt pic11iędzy na kilkuna.~t 11 

rolników. podczas gdy gmi11,I' "·I 

b iedne. B łędne j esL przekonani<'. 1• 

budowane drogi służyć Lędą L,l' lko 
13 farm erom . Z t;ych przejazdów 
korzystać będą irm.i mieszka1\cy 
w 1; 13 gospodarstw z P <' \\'­
nością znajdzie wielu naśladuw-

ców. 
- Kto wpłyną ł na zmianę 

n as ta wie nia Minister s twa R o l­
nictw a? 

- W czerwcu odwiedził Tu­
rośl pan P ie t; Sukman, minister 
rolnictwa Holandii i obecny prze­
wodn.iczący Komi ji RolnicLwa \\' 
EWG. Poznał naszą fatalną kon­
dycję. P o wizycie rozmawiał z 
wicepremierem · Leszkiem Balcero­
wiczem i ministrem rolnictwa Ada­
m em Tai1skim. W naszej ;,pra\\'JC 
kilkakrotnie wysLępowal amlJa~a­

dor Króles twa I lolandii w Polsn-. 
Efekt. j es t. natychmiasLowy: marny 
przyrzeczont> na ten rok 14 mld 
zł . Picn.iąclze mu simy \\'yd a <' na 
roboty drogo\\'e, telefonizację o rn i 
reelekt ryfikację. Wójt gminy oglo..,i 
przeLargi na te prace. llolendr1 .' · 
zdecydowali s ię \\'ydać cloclatko\\'o 
100 tys. d ola ró w na zbudo\\'a­
nie wodociągów . Ponadto i\lini­
st.erst.wo Rolnictwa przekazało wo­
jewóclzt wu 20 mld zt, z których dla 
Turośli przeznaczone jest. 3 111 ld . 
Zn ając 'l.yczl iwość ob ecn ego wi• • 
wojewody, J erzego Brzeziński <''-' ·· 
możemy być pew11i, Że te pieniąc! t• 

trafią do gminy. 
Do połowy wrze~n.ia będą g„­

towe no woczesne obory. Rolni r .v 
kupili już 45 krów. Przyszli far­
m erzy ~11ają n atomiast problt> 111 .1 /, 
przetwa rzaniem m leka. Upadł po­
mysł zbudowania mleczarni pr11' 1 
prywatną spółkę. Prawdopodob11 i1· 
rolnicy sami załoią spółdzielni <; i 
zbudują małą mlecza1ni ę w ' I u­
ro~li . Na razie spółdzi eL1ia mle-
zarska w Kolnie wydzieli li 11 i 1~ 
produkcyj ną dla mleka z g„,..._ 
podarstw eksper~·menLah1yrh . J1· ... t. 
więc nadzieja, ze będziemy pi .' 
zd rowe. czys t e mleko. 

WYDZIAŁ URBANISTYKI 
ODDZIAŁ ROLNICTWA I GOSPODARKI GRUNTAMI 

URZĘDU MIEJSKIEGO 
W tOMlY 

ogłasza, że w dniu 3 września 1991 r. 
w sali nr 18 przy ul. Gen. Waltera 10 

zostanie przeprowadzony przetarg ograniczony 
na oddanie w użytkowanie wieczyste 5 działek 
Miasta Łomży przy ul. Poznańskiej „Poligon-Kraska" 

przeznaczonych pod budowę baz przemystowo-sktadowych 

Szcze~towe informacje o warunkach, jak i przyjmowanie ofert 
o przystąpieniu do przetargu, będą udzielane w siedzibie 
Oddz iatu Rolnictwa i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego 
w Łomży przy ul. Gen. Waltera 10A, pokój 16 (codziennie 
w ~dz inach od 8.00 do 12.00) w okresie od 1 sierpnia 1991 do 31 
sierpnia 1991 r. 

W przetargu mogą brać udziat osoby fizyczne jak i prawne, które 
nie nabyty jeszcze działek pod budowę baz przemysłowo­
sktadowych, a zamierzające realizować obiekty o branżach 
ustalonych w dokumentacji. 

K-168 

Izba· 
Powstała Łomżyńska Izba 

l'rzemvsłowo-Handlowa. Pret -
::.em Iz.by został Piotr Grabani, 
prezydentem Rady Waldemar 
\I a rclilewski, a Jerzy 1Iinkow­
..,k i ~zefem I<omisji Rewizyjnej . 
< 'zlonkowie, to ponad 50 !orn­
i ,\'lis kich bizne menów, przecie 
wszys tkim z sektora prywat-
11 ·go. Będą oni mieli możliwość 
przekazywania sobie doświad­

c· 1eń i kontaktów handlowych. 
, ie .i e~ t to nowość w pol­

s kiej gospodarce. Przed II wojną 
p r~żnie działały Izby Przemy­
,... lowe i Rolne. Skupiały one 
przed iębiorców, kupców i zie­
nuan . Izby propagowa l.v no­
wocze~ne me t.ody gospodarowa­
nia. umożliwiały kont akt.\ za­
gra niczne. 

Obecnie, Izby są t.eż szansą 

dla przedsiębiorczyc h . Tutaj 
młodzi ludzie będą mogli nau­
czyć ię sztu ki bizne u. Wkrótce 
' 1 tej inicjatywie napi zemy sze-

' / <'J· 
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WYTWORNIA . 
PREFABRYKATOW 
BETONOWYCH 
I : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : I 

Łomża ul. Poznańska 
141„c:·, tel. 160- 036 

OFERUJE DO 
SPRZEDAŻY: 

1. Kręgi betonowe 800/500; 
1000/500; 1200/500; 
1200/250; 2000/500. 

2. Nakrywy nastudzienne 
0 1000; 1200; 1400; 2300. 

3. Rury żelbetowe 600/1000; 
800/1000; 1000/ 1000 
(przepustowe). 

4. Ptyty drogowe „JOMB" 
500x500x125; 
750x500x125. 

5. Bloczki M-2; M-4. 

6. Trylinka H-12; H-15. 

7. Stal STOS 0 6 mm. Stos 
0 8 mm. stal żebrowana 
0 10. 12. 14 mm; stopnie 
wtazowe kanalizacyjne. 

Zapewniamy transport 
na terenie miasta 

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 
WYKONANIA INNYCH T 

NIETYPOWYCH WYROBÓW 

K-898 
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,,Przebac ze nie, zrozu1nie­
nie, przyjaź1l. ponad grani­
cami" t o hasła. które c o 
roku jednoczą młodzież z 
k ilku euro p ej skich krajów. 
Od kilkudziesięciu lat , mło­
dzi ludzie podczas wakacyj­
nych miesi ęcy pracują przy 
porządkowaniu mogił żoł­
nier sk ich , r o zsianych w Eu­
r opie . 

Naszym najwazllleJ­
szy m celem j es t n a uczenie 
się t olerancji, pozn anie in­
nych kultu r , zbliżenie mię­
dzy n arodami. Porządkując 
g roby, przy p o m inamy o is t­
n ien iu i groźbie wojny. Nie 
ch cemy, żeby powtórzyła 
sią h is toria. Robimy t o dla 
wolności - mówi U r m el z 
Niemiec. 

Ideę porządkowania mo­
gił podjął Volksbund D eu t­
sch e Kriegsgraberf'ur so r g e 
e.V. czyli Niemieck i Zwią­
zek Ludowy Opie k i nad 
Grobam i , który powstał już 
w 1919 r oku . J ego członko­
wie opiekowali się g roba mi 
żołnierzy poległych w I woj­
nic światowej. Po II woj­
nie rozpoczęl i organizować 
wspólne, n ie1n iecko-f'ranc u­
skie, obozy młodzieżo-
we. 

Kie d y zaczynaliśmy 
pracę we Fr a ncji , s t arsi lu­
dzie byli do n a s ni ep r z y­
chylnie nastawieni. Pamię­
tali o czasach wojny. Tylko 
młodzi Francuzi nic m ieli 
do nas, Nie1nców , uprze­
dze11. P o kilku lata ch wszy­
s tko się odmieniło . N a wią­
zaliśmy przyjaźnie, pozna­
liśmy r o d ziny fra n c u skie -
wspo1nina Anke. 

Obozy o r gani zowa li w 
różnych miejscowo~ciach 
Europy. Pn:yjeżdżali n R 
n ie również Angl icy, Włosi, 
Skandyn a wo wie . U c zestnicy 
są ucznian1i , stude ntami, 
żołnierzami. k t ó r zy dobro­
wolnie zgłosili się do pra cy. 

W tym roku prz yj echali 
do Polski. Pie rwsza p r óba 
zorganizowania pobytu Nie­
mców była n ieudan a . W 
1976 r oku w ladze polskie 
n ie zgodziły się na ich przy­
j azd. T rzytygodniowy obóz 
w Lomży j est początki em 
pracy w P o lsce. 

- Wybór tego m.ia s ta był 

przypadkowy. Od któregoś 
miejsca frzeba zacząć 
m ówi Stefan. - T utaj za­
oferowano n am 1niej ::;ca w 
internacie szkolnym. Choć. 
mimo wcześniejszych za­
pewnie11. trafiliśmy n a r e ­
m ont b ursy. Dyr ek tor za­
pewnia, ż,a za rok w szys tko 
będzie w porządku. 
Dziesiędu N iem ców. 

dziesięci u. Polaków i t y le 
sam o Fr·ancuzów porząd­

kuje dwie zb iorowe mo­
giły żołmierskie z czasów I 
wojny światowej w S ier zpu­
tach Mhodych i w Sla wcu. 
Odnal eźli krzyż. k tór y 

sta l na mogile . Oczyścili 
~eren z ch aszczy. przycięli 

Braterska 
piszczel 

· .. 

wroga 
ANNA BRZUZE 

f ,I ' ' -

drze~a, odno~ili .napisy 
p
1 
~ytc1e: Star1ąiką się Po•na 

us or1ę wa , rozrnaw· , 
z mieszka1'lcami okoliczn1~ 
wsi. Yc 

- Podczas naszego 
bytu zgłosił się rolnik kt~ 

. ' or 
znalazł pas zołnierski 
kt • I U 

orym wyryte są nienii 
kie słowa ,,Bóg, I<rólet 
O~czyzna". Pojedzie111y d 
lllego, bo prawdopodobn' 
są tam pogrzebani żoln'1 

'd I rze - opow1a a Anke. 
. Młodzież jest. w kontak 

?1e. z. praco~mkami loll! 
zynskieJ Słuzby Konserw 
torskiej. Zbierają sygnał/ 
kolejnych nieoznakowanyc 
grobach. 

- To było robione z 
względów polityc znych. Al 
zdarzali się Polacy, którzi 
nie patrząc , kto leży w gr 
bie, troszczyli się j ednakow 
o Polaków, Niemców cz 
R osjan. Mamy nadzieję, ż

0 

po odejściu władzy komuui 
s tyczn ej nas tawienie Pola 
ków do problemu niemiec 
kiego zmieni się na lepsze 
mówi U nnel. 

Uczestnicy obozu nawią 
zują znajomości z rówieśni 
kami. Odbył się m ecz pi!k 
nożnej z drużyną LKS-u 
zostali zaproszeni do poi 
s kich rodzin. Wybrali się n 
kilka wycieczek: do Gdrui 
ska, Elbląga, N owogrodu 
Drozdowa. Będł) w Warsza 
wie i w Tre blince. 
Młodzież z Polski. któr 

po raz pierwszy u czestnicz 
w obozie , to licealiści !om 
ży1'lscy. Warunkiem przyj 
cia była dobra znajomoś 
języków obcych. 

U rmel ma nadzieję, że z 
rok będzie ich w Polsce wi 
cej. Rozpoczęli też prace 
Związku Radzieckim. Opl 
kun lomży1l.skiego obozu 
c z lonek Związku Opieki na 
Grobami. pojechał na Ww 
szukać miejsc pochówk1 
żołnierzy niemieckich. Wu 
j ek Stefana , krewny Urme 
zginęli gdzieś na frond 
wschodnim. 
Młodzi Niemcy my~lą, i 

przyszły już czasy zmim1 
~ tosunków polsko-niemie~ 
ki ch. Ich pobyt ma si 
przyczynić do nawiązywa 

nia przyjaźni. 
Młodzież pracująca ~ 

Lomży jest przekonana', z 
z iemia kryje j eszcze w~el1 b ezimiennych mogił zo<l 
uierskich. Proszą o na 
"'Y lanie wszelkich infornia 
cji na ten temat do W 
je wódzkie cro Konserwator 

• 
0 

• (ul Zabytków w LomzY d 
Nowogrodzka 157) lub 
,..; icdziby Związku: Volks 
bund Deutsche Kriegsg.ra 
h e rfursorge e . V.. Sal~ 
9. W 2000 Hamburg 
RFN. 

Na zdJ'ęciu· Cmentarz z 
• Fol 
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Wojciech Surawski. 
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Grajewie zdania są po­
dzielone: jedni mówią, że 
siedziba po byłej PZPR 

~ała. się prezesowi, bo wiele 
. piał od komuny. Drudzy 
er . . t 

. krywająC pewnej sa y-
1 u b . . . 

") że do r ze, 1z nareszcie 
~· ł ~ stamtąd ca e to .iowa-

two. . • 
Jedni, że to spisek przeciwko 

D :dzy, że żaden spisek , bo 
;stko odbyło się zgodnie z 

wem. . d .. 
!ą i t'acy, co_ tw1er z~, 1z 

0 nie wyklucza drugiego. 
n • • k 
~o jest pojemne 1 ·omuna 

· nauczyła, jak się nim posłu-
ać by "sprawiedliwość była ' . „ A. naszej strome . ze prezes 
aził się, ludzi denerwował, to 
ly powody_. 
. Opluwają n as z każ-

j strony - mówi . . z . gory­
Bronisław Chelmmski, pre­

. Na.d biebrzańskiego Towa­
stwa Przemysłowców, Kup­
ti Ziemian. - Zostało trzech , 

1ech durnowatych, którzy 
~lę próbują jeszcze coś robić. 
1ta ma to gdzieś. Najlepiej 
o siedzieć. 

1980 r. tworzył w Gra­
jewie „Solidarność", był 

przewodniczącym Komi-
Rejonowej. Interno'l-vany w 
'e wojennym, po wielu szy­
ach, sam zwolnił się z pracy. 
rnekał , aż znajdą sposób na 
roniące go przepisy (inwalida 
.~kowy). 
,Wy z »Solidarności« tylko 
acie i nic nie robicie", pod­
ował cały ruch jeden z prze­
hujących go funkcjonariuszy 

i. 
,Porozmawiamy za pięć lat" 
[IOWiedział rozeźlony, „Co 
osiągnął, a co ja". I za­
się do roboty „na swoim" . 

[IOmocą rodziny otworzył za­
slusarski. Teraz buduje już 

gi (Dużo zawdzięczam temu 
~kowi - śmieje się - pomógł 
' wpocljęciu decyzji) . 
Internowany, więziony, za­
wne nawet w swoich n aj­
'elszych marzeniach nie przy­
'.zczal, Że będzie szefem firm~r 
!iedzibą w budynku po by­
j PZPR. Firmy handlującej 
Wschodem i Zachodem. W 

.czniu 1990 r. I'l'.W PZPR 
lomży wynajął utworzonemu 
.ez niego Towarzystwu pra­
f.cały budynek przy P lacu 1 
Ja w Grajewie. Tam też pre­
umieścił biura I<ongresu Li­
no-Demokratycznego i KO 

•
0ngresn. W powstaniu tej pa.r­
~ż inia! swój udział. 
Nadbiebrza11skie Towa.rz y­

~~ P~zemysłowców , I< npcÓw 
• 1cm1an - z nazwą draż-
ą swoj ą elita.mą pańskością 
~woli zaczynało do tej nazwy 
1~l~ć. Już mieli swego przed­
Wtciela i kontakty h andlowe 
Norwegii, już finalizowali roz­
wy w Związku R adzi eckim. Z 

•rw " . ~gu płynęły d ary: nżywaną 
•!łez d . sprze awah za symbo-
ną złotówkę , przekazując ją 
cele charytatywne (ok . 60 

.n .w zeszłym roku) . Pokryli liln . • 
I .tez koszta transportu. N a 
ilw1e • L 

I ot.wie pięknie za.po-

..,via.dała się wymiana towar za 
towar. Sfinalizowali też pobyt 
30 d zieci z miasta Rezekne oraz 
zespołu „Grajewianie" z wystę­
pami w Łotwie. 

To nie wszystko. Wystawa 
sztuki ludowej (właśnie w bu­
dynkn b . PZPR) miała przy­
ciągnąć Amerykanów i Belgów. 
Byli zainteresowani. Wszyscy 
zyskaliby na tych kontaktach. 
Mieli też pomysł nawiązania 
kontaktów z Rezekne na zasa­
dzie miast bliźniaczych. U padł. 

Z rozmachem wkraczali na 
rynek. Planowali nawet utwo­
rzenie swojego banku i nie tylko. 

- Po co się chwalił? Po co 

coś robić dla tego miasta. 
- N as nie można było wy­

kołować. Wiedzieliśmy, kto jest 
kto. N a przykład, taki boha­
ter w osiemdziesiątym trzecim, 
po stanie wojennym, i.-zucił le­
gitymację partyjną. I już był 
solidarnościowy. U nas tacy by 
nie przeszli. 

„Dogadywał się z »czerwo­
nymi«" - komentowano jego 
liberalizm. - „Porządni , czy nie, 
ale »czerwoni«". 

Był i p roces o zniesławienie . 
Ich kandydat na radnego zo­

stał nazwany „nomenklaturą··, 

obwiniano go o upadek Polski 
itp. Poczui się dotknięty, niech 

Gen 
strachu 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

mówił o kontaktach na setki 
tysięcy dolarów? A z tego banku 
nic nie wyszło. Tylko ludzi 
denerwował. - Mój rozmówca 
nie godzi się na ujawnienie 
nazwiska. 

- „Dop ... prywaciarzom, wy­
kupią całe Grajewo! Co będzie 

miał proletariat?" - cytuje opi­
nie sam Chełmi11. ski. - Po komu­
nie został gen s trachu . Rzemie­
ślnicy nie wiedzą: organizować 

się, czy nie? Byle przeczekać. 

A 
le Bronisław Chełmiński 
zajmuje się nie tylko bizne­
sem. Był przewodniczącym 

EO „S". Przy opracowaniu sta­
tutu n astąpił rozłam. 

(-Chciał wprowadzić do KO 
tych, co poprzednio stali na 
świeczniku - tak widzi to mój 
anonimowy rozmówca) . 

- Nie według przynależności 

przyjmować , a według zasług 
- takie proponował kryte ria 
naboru członków Chełmiński . 
- Jeżeli swołocz, potępić . Ale 
jeżeli porządny człowiek, nie­
ważne, czy był w SD czy w 
PZPR. 

Został przegło~owany. Człon­

kiem Komitetu Obywatelskiego . 
może być tylko członek „S", 
który uie był w żadnej 

partii . Wyszedł ze swo11rn 
ludźmi . „To nie nasze miej­
sce" . Utworzył swój 1...:0 , na­
zwali go Liberalno-Demokra­
tycznym. Mógł prnyjść każdy, 
„kto uie był świ11ią" . I<to chciał 

Sąd rozstrzygnie, jaka z niego 
nomenklatura. Sąd uznał to za 
bezpodstawne pomówienie. Ale 
wokól nich rosła atmosfera n ie­
chęci i napięcia. 

KO „S" wystąpił z wnio­
skiem, by do budynku po b. 
PZPR przenieść dzieci z prze­
pełnionej „czwórki". By nie 
musiały wieczorem chodzić do 
szkoły. Ale budynek (właściwie 
do remontu), na szkołę się nie 
nadawał. 

- Proponowaliśmy Bron kowi , 
żeby działać wspólnie - stwie r­
dza Edward Dulkowski, prze­
wodniczący EO „S" w Grajewie. 
- Mam dla uiego dużo szacunku. 
N aj więcej z nas wycierpiał, był 
więziony. Chcieliśmy, by prze­
stano mówić, że lide rzy PZPR 
są dalej z nimi. Nie udało się. 

Konflikt pogłębił zat.;ng o 
Tymi1iskiego. KO „S" nie 
zgodził si~ na j ego pr1:y­

ja.zd w tym dniu . A Ty mi1i-
skiemu było z Pu11ska „po dro­
dze". Zakłócił uroczystość, ob­
chody 72 rocznicy odzyskani a 
n ie poci legł ości. 

Były potem oświadczcuia i 
oświadczenia 11 a oświadczenia. 
No i sukces wyborczy Tymi1i­
skiego w Grajewie. 

Pozostała kolej u a kropla. go­
ryczy we wzajemnych komite t.o­
wych animozj ach . 

Edward Du lkow:-;ki do ,,Soli­
darności" na.leży t.a.k7.e od 1 !:180 
r. Hok wcześniej zrn il.rltt 11111 

żona, został sam z dwójkądzie ·~i . 
- Było ogro1hne zastrasz<•me 

- wspomina. 
Może prz<~z te dzieci go nie 

internowano? 34 lata pracował. 
Był jedynym kierownikiem w 
Grajewie, który miał odwagę 
należeć wtedy do „Solidarno­
ści". Powiada, że Bronka zapro­
sili na. zebranie. Czekali na takie 
sam o zaproszenie od liberałów . 
Nie doczekali się 

- Zlekceważyli nas. 
v\'id zi t u od bicie ogólnej sy­

tuacji. 
- Mazowiecki i Wałęsa też 

sp::tli na jednym styropianie . A 
teraz? Brak wspóln go <.elu. 

A przeciei zależy im by znik­
nęły wc;zelkie podzia.ły. By przy 
wspólnym dzia łaniu zaczęło by ~ 
dobrze. Bo jest co robić w 
G rajewie. Chociażby z b ezrobo­
ciem. 

W 
st.vcznin 1900 Towa.­

rzy~two wprowa<lziło się 
do wynajmowanego bu­

dy nku. Chcieli go 11awet remon­
t.ować. W maju burmistrz pod 
jął decyzję eksmisji. (Nie reago­
wali na ponagle nia dobrowolnej 
wyprowad:.1ki.) Sąd pot.wierdził 
słuszność t.ej d ecyzji w świetle 
prawa. Wyrok prawomocny za­
padł w grndniu 1990 r. Urząd 
Miasta i Gminy 31 stycznia 
1991 wezwał Towarzystwo raz 
jeszcze do dobtowolnego opu­
szczenia budynku do 15 lutego 
1991 r. 

15 lutego prezes zjawił się 

na zebraniu Zarządu Miasta i 
Gminy. Mówił o użyteczno~ci 
Towa.rzy:,.twa, o wsparciach, da­
rach, inicjatywach . O tych kil­
kunastu zatrudnionych już b ez­
robotnych. Obecny był zastępca 
burmistrza. 

- "vV rozmowie obiecał mi, że 
zostawią na.<; do przetargu. 

Ilurmist. rz, mgr inż . Andrzej 
Ciech anowicz, powiada, że nic 
o tym u ie wie (z-ca jest nie­
obecny). A <lo prze targu budy­
nek musi być pusty. Mieli dość 
czasu , by znaleźć sobie jakieś 
lokum. 

5 lipca nastąpiła ek,misja. 
Przez cztery miesiące prezes 
odwoływał się na różnych szcze­
blach. ,,Jest d emokracja - sły­
szał - mają prawo." 

l'l'.omornik , policja ,. urz~<lowy 
ślusarz" do o twierania zamknię­
tych zamków. Prezc.. w tym 
czasie je:szczc interweniował u 
wojewody. Towar złożono Jo 
karto nów, ca.łe mienie przewie­
ziono do zop~r-ha.ra.ku . C<ly 
pacia tlc:szcz trze ba stawiać po­
j f' 11111 iki . Prz~rjecha.ł ko tll ra.hcnt 
1: No rwegii (już bierze towar z 
Polski) , w:st.~rd wiel ki , nic miał 
nawet. gdzie rąk umyć . A co bę­
d zie zimą? Nie ma kaloryferów. 
Firma w ta.kich warunkach loka­
l~wych (i _jeszcze bez telefonu) , 
nie budzi zaufania. U padu ie. 
No i nie ma już e nt.uzja.zmu 
w Towarzystwie Przemysłow­
ców, Kupców i Zie mian. -

nudy n<'k wra.z z działką i ga­
ra żami wyceniono na. 700 mln 
zł. Do przetargu staje także 
lzba Sk<trbowa. Z punktu wi­
d zeni a. fo rm a lnego Towar:r~· :- two 
ma :-za nsę pow rot i1. 

/ 
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OCHRONA ROSLIN 
PRE P ARAT z POMI-

DORA - stosowany w posta.-1 
wywaru , bądź wyciągu przeciwk„ 
szkodnikom.liściożernym. 
Wyciąg sporządzamy zalewająl· 

ok. dwóch garści liści i pędów 
pomidora 2-3 litrami wody. Po 
t.rzech godzinach odcedzamy płyn 
gotowy już do oprysku. Stosujemy 
w ochronie młodych roślin kapu­
stnych przy odstraszaniu bielinka 
kapustnika, w okresie masowPgo 
wylotu motyli. Zabieg powtarzamy 
co dwa dni. 

Wywar uzyskujemy z liści, go­
tując przez 30 minut l kg 'wie­
żych liści pomidora w 10 litrach 
wody. Po odcedzeniu rozcieńczamy 
wodą w stosunku 1 :3, doda­
jąc dla zwiększenia przyczepno­
ści nieco szarego mydła. Preparat 
jest skuteczny przeciwko mszycom. 
przędziorkom, gąsienicom bielinka. 
owocówkom i pchełkom. 

PRE PARAT Z PIOŁUNU -
surowcem do preparat.u jest rozet a 
liści zebrana w okresie kwitnienia. 

Na 10 litrów wody b ierzem.' 
pół wiadra drobno posiekanyrl: 
świeżych roślin lub 70-80 dkg 
suszu i gotujemy przez 30 mi­
nut . Następnie ostudzić, przecedzi<' 
i rozcieńczyć wo.clą 1 :1. Oprócz 
odwaru stosujemy również wyciąg 
(wiosną przeciw mszycom, przę­
dziorkom, gąsienicom , mrówkom 
i rdzy wejmut.kowo-porzeczkowej) 
'vV czerwcu i w lipcu można zwal­
czać nim (t1zykiotnie rozcie11czyć) 
zwójkę jabłkóweczkę na drzewach 
o wocowych . 

PREPARAT Z PAPROCI 
- wykorzystuj emy liście paproci 
narecznicy samczej, pozyskiwane 
w okresie wiosennym. 

Na 10 litrów wody b ierzemy ki­
logram liści i pozostawiamy, aż do 
sfermentowania. Nie rozcieńczamy. 

Zimą opryskujemy rośliny 
ozdobne w doniczkach , przeciw 
czerwiom i mszycom. 'vV okre„ie 
wegetacji oprysk-ujemy zarówno ro­
śliny jak i glebę oraz kompost przy 
nadmiart.e ślimaków. 

PREPARATY Z CZO-
SNKU I CEBULI wykorzy­
stuje się ząbki i liście czosnku 
oraz łuski cebuli . Prze ci w rozt.o­
czowi trudkawkowemu . mszycom 
i chorobom g,r:t,ybowym: wywar 
5-7 posiekanych ząbków czosnku 
zagotować w LO lit.rnch wodr. 
Opryskujemy roś l iny na począt Im 
maja trzykrot.uic- w ocbt~padt trz)·­
dniowych oraz w czasie zbierania 
plonów. 

Przeciw chorobom baki cryjn.vrn 
i owadom: wyciąg - I .SO g dro lrnu 
po iekanych ząbk1iw czo:,n lrn i 2 
łyżeczki parafiny macerować 2-1 
godziny; rozpuścić 1 OO g szaregn 
mydła w LO l itrach wody; wszy­
stkie składniki dobrze wymic„za•~ 
i przefiltrować. Porażone rośl iny 
opryskiwać wielokrot.uie, s tosować 
do kąpieli korzeni . 

FRANCI SZEK ZIEMST\T 

Człowi ek człowiekowi ... bratem 

W kraju ,,polskie pie-
kło" : kłótni e, swary, pod­
chody, podjazdy, targi , prze­
lewanie z pustego w próżne. A 
można zrobić coś naprawd ę. 
Ze sobą. Tu jest początek 
i koniec wszystkiego. I to 
właśnie proponuje Wiesław 
Kornalewicz, przewodniczący 
Fundacji Homo Homini Fra­
ter (Człowiek Człowiekowi 
Dra t.ern) , za( wierci ZOllf'j przez 
\linistra Edukacji Narodowej 
w maj u 1990 rok u. 

Od 10 lat prowadzi 
kursy rozwoju ducho•Yego; na 
trudną drogę pracy nad sobą 
wprowadził ju ż około 2000 
osób. Nieważny jest wyzna­
wany światopogląd, przeko­
nania poli tyczm:, czy wyko­
nywany za wód. \V n.żue, że 
chce się pÓJŚĆ dalej, wzwyż: 
zdobywać nową siłę psv­
chiczną i nową wrażliwość. 
Zwiększać odbiór świat.a 
kontakt z otaczającymi nas 
ludźrni. Wyrwać się z cha­
osu zagubienia, znerwicowa­
nia , bezsensownej nieraz co­
d1i <'1 1no~ci. 

\V czerwcu odbył się km:­
rozwoju ciuchowego I stoprna. 
\V nadmorskiej wsi, w wy­
godnym ośrodku w.:rnsowym, 
odnajdywało swoją „ściezkę" 
kilkudziPsięciu uczestników z 
całego kraj u. ( „Inaczej h·­
raz patrzę na siel •ie i in­
nych'', ,.Orlkr~ łem nmH· wa r­
tości, pozbyłem się pewnego 
kompleksu" , ,.Znalazłam ci­
szę w sobie, har• Izo mi .l"J 
brakowało ... ') 
Wiesław Kornakwicz (i11-

Ż) nier, reli_gioznawca, in­
struktor jogi ot az radiesteta) 
uważa, Że rozwój indywidu­
alny jc~l. cz,~scią <lcskon alenia 
się całości. A w1~c pomoc ia­
llj ni. 1o takżt• słu~ut1t solJH'. 
Ważne j1 s1, bj jak najpełniej 
realizować swoje Ż) cie. Kom­
pleksy, zahamowania. ~1 resy 
czynią 11ćlS kalekanll. l lok11.1ą 
re akcje, czynią 11a~ ,.ohn 111i 
wśród swoich". CzłO\\ wk "1-
n ien otrz_y ma(: pomoc, by si<,: 
wyzwolić z tych biokad. 

- Tę pomoc mu ofiarujemy. 
Po wyjściu na prostą „T\;-1sz 
krz\Ż sta.1r s i1~ lc>kki ''. 

C(ze:;tnicy kursów 
zclz~ wi0niem s~wi;-rdzają, ~e 
1110711a z11pełme maczeJ· 
i . ' d 1V1 ( z1ec sprawy cv·d zd 
. • " <t , <twa\ 

się, oczywiste. Zauważaiąr '" 
J „ ~ oz 

noro uosc postaw, w każd 
z n.i ch j~kicś pozytywy. Znaj· 
d~tJą t.e~ często potwierdz 
m~ s•~·o1 ch przemyśleń. D 
<la.ie 1111 to odwagi, czu· 
siQ dowartościowani. Dat/ 
rozwój zależy już od pra~; 
m1(! sobą .. Proce~ doskona 
k.ma pr~eb1ega mezauważal 
llH'. Dopiero po pewnym cza 
t.ic- człowiek uświ adamia s 
bi<'. ie sprawniej wykonuj 
s\\'r;.i~l _Pracę, z~ti~d.y dolegli 
\\'Osc1 , Jest radosmeJszy i sw 
boclniejszy w kontaktach 
ludźmi . 

Fundacja zdobywa cora 
więc<'.i przyjaciół. :Ma też c 
ra;1, ambitniejsze plany. Obe 
cnic dti<·rżawi ośrodek 11a 
morzem, w przyszłości za 
llli<'rZR zbudować własnv. \\ 
ekologicznie czystym le.reni 
roswkuj0 również ziemi d 
u twor1:<'11ia gospoda rstwa bi 
d~ 11 ;1 111ic~nego. (an) 
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pierwszy tydzie1i 
Nacji czworo szesna-

1 
tkÓW i czternastola-

08 • l z GraJewa zap ano-
I sobie biwak nad 
ie~rzą. Namioty rozbili 
Osowcu, „przy bun-

ch'' , Piękne miejsce i 
8 • d ł . goda zapow1a . a ~ me-
ornniane wrazen1a. 

f uie trzeba było długo 
ekaĆ· Emocje nadeszły 
~utrz , w południe. 
strony starego mostu. 

~at dowiadywał się, ze 
i1ouki rządzą!" 

ilka wystawiła właśnie twarz 
do słońca. Nagle błogi spo­
kój przerwały czyjeś podnie­

ne glosy. N a starym moście 
·trzegła grupę młodych męż­
flfi· Szli prosto w ich stronę . 
.ri na plaży miejsca dość , 
~edli się kilkanaście metrów 
ich namiotów. Rozmawiali 

dyskotece w domu kultury 
Monkach, na kt.órą się wy­

·rali. N a razie nie odzywali 
do nikogo. Co innego za to 
rociło uwagę Lilki: ich sąsie­
' z biwaku zwijali pospiesznie 

1
-
11
--k-ur-se--oje namioty. Ktoś radził, by 

bili to samo. 
Fundacji Jednak zostali . Niebawem od 

go lA/4J py nieznanych nastolatkom 
lodych mężczyzn odłączyła się 

CEimll-ml91'jka. Przedstawili się, lecz 
a nie zapamiętała ich na­
. k. Dostrzegła natomiast u 
'regoś sznyty, . zaś u wszy­
'ch wytatuowaną kropkę w 

~"*~··ku oka. 
Nie przyszli zawrzeć nową 

1jomość z pustą ręką. Przy-
' 'li butelkę wina i szklankę, 
awiając młodych grajewian 
wspólnego picia. Nie mieli 
oty, ale tamci byli bar-
o natarczywi. Dla „odczep-
· o' spróbowała Kaśka. Pode­

teraz ze szklanką do Jacka, 
1ta Lilki , najmłodszego z ca­
piątki . 

· Jacek wziął szklankę, ale 
:wiedziałam, że jest młodszy 
~iii mu z tym spokój __ opo­

a Lill:a. - Przy~zepili się 
lolei do Krzyśka. Ktoś za.in­
esowal się jego ła1\.cuszkiem. 
pytywał się , czy to złoto, 
'ej próby. Bez słowa zdjął 
! szyi Krzyśka i odszedł do 
oi~h. Krzysiek nie reagował, 
s1~ bał. Po chwili ta.mten 
' il i powiedział : „To nie 
· Mój kumpel tak mówi. 

fl'lucił ł ańcuszek do rzeki". 
fen.ze sznytami usiadł obok 

1 nawet przeprasza.I za 
zachowanie . Nagle dziew­

na dostrzegła Kaśkę. Coś 
lam działo . „Czarny" we­
ną! ją właśnie do namiotu. 
chwili wyszedł, zamieniając 
na miejsce z blondynem. 

~n nie był z Kaśką długo. 
ow Poszli do swoich . Za t.o 

._„„ ,_ Y Lilce warował blondyn. 
: .Zaczął się nrnie czepiać -

I. - Schowałam się za tego 
s~nytami. Uspokajał go, ale 
,nie słuchał i zaczął się rozbie­
c. Powiedzi ał : „Bierz dziew-

GABRIELA SZCZĘSNA 

Biwak 
czyuę! ", a sam podszetłł do 
Kaśki , stoj ącej przy namiocie. 
Nagle zobaczyłam, jak kawał­
kiem grubego drewna dostał w 
głowę. Ten ze sznytami zbliżył 

się do Jacka. „Wybiję ci wszyst­
kie zęby", powiedział. Rzuciłam 
się do ucieczki . Udało mi się. 

Kaśka nie zdążyła się uchylić. 
Silny ból głowy, świat zawiro­
wał. Dostrzegła jeszcze ucieka­
jącą koleżankę. 

„Pucołowaty" nie dał za wy­
graną. Znów zaczął ciągnąć ją 
do namiotu . Wyrwała mu się 

ost.atkiem sił i rzuciła się za 
koleżanką. 

Tymczasem Lilka dobiegła do 
ośrodka wczasowego, po drugiej 
stronie mostu. Nie mieli tu tele­
fonu. Dostrzegła Niemców. N a 
nic zdały się gorączkowe tłuma­
czenia, a czas uciekał. N a szczę­
ście pojawiła się kobieta, która 
rozumiała po polsku. Wsiedli 
w samochód. Pojechali prnsto 
do jednostki wojskowej. Tu był 
telefon . 

Jacek pamięta ból, gdy „pu­
cołowaty" uderzył go drągiem w 
nogę, a „czarny" dołożył p.ięścią 
w głowę. Swoją porcję otrzymał 
też Krzysiek . „Czarny" kazał 
mu wstać, bo, j ak powiedział , 
„N ie lubi bić leżącego" . Ale bił 

i skopał , gdy chłopak upadł. 
K rzysiek zemdlał. Jacek zwijał 
się z bólu po drugiej pięści 

„czarnego". 
- „Pucołowaty" wziął z na­

miotu czapkę Krzyśka i nasadził 
sobie na głowę. Odeszli do tam­
tych - mówi Jacek. - Ocuciłem 
Krzyśka. Baliśmy się. Zostawi­
liśmy wszystko i uciekliśmy za 
dziewczynami. 

Najwięcej szczęścia miał vVoj­
tek. Tego popołudnia zabrał się 
z wujkiem na obiad do babci. 
Około piątej pojawił s ię na miej­
scu biwaku . Akurat jacyś dwaj 
młodzi mężczyźni pakowa li w 
j ego plecak namiot Kaśki . 

P
olicja pojawiła się nad brze­
giem z czwórką pobit.ych 
nastolat.ków , dla „rządzą­

cych Moniek" niespodziewanie. 

Też była ich czwórka: pij a nych, 
agresywnych, wulgarnych. Je­
den miał nogę w gipsie, więc za­
mierzył się na policj antów kulą. 
Kumple ruszyli do pomocy. Ale 
tym razem Mońki okazały się 

zbyt słabe, żeby rządzić. 
Młodzi grajewianie zgodnie 

stwierdzili: to nie ci na nich 
napadli , ale tamci byli razem z 
nimi. N a miejscu biwaku pozo­
stało im liczenie strat. Zniknął 
namiot Kaśki, srebrne ła1i.cu­

szki Lilki , plecaki chłopców, 
dżinsowe spodnie i kurtki. 

Grajewska policj a natych­
miast wyruszyła w drogę. W 
Mo1\.kach byli późnym wieczo­
rem. 

- Nagle n a skwerze, n ieda­
leko budynku policji, zauwa­
żyłem tego , który mnie bił -
opowiada Jacek. - Miał na so­
bie koszulkę I<rzyśka i moje 
bermudy. Potem pojechaliśmy z 
policją do jakiejś wsi blisko Mo­
niek. T ut.aj zatrzymali dwóch . 
Jeden , to był wła.5nie „czarny", 
który bił mnie nad rzeką. Miał 
na szyi la1k uszek mojej siostry, 
a ten drugi, z tatuażem, drugi 
ła1icuszek Lilki. 

I tak, „brakującą" trójkę z 
„ rządzących łvioniek" policja 
miała już w komplecie: „So­
koła", „Hr,vnę" i „I\alisia". 

S
okół" ma 19 lat i pod­
stawówkę. Lubi alko­

" I I . w L towarzystwo „ele-
mentu". Tuż przed połu d niem 

poszedł wt.edy z kumplami do 
„Ilonanzy" na piwo. By li też 
„I\a liś" i „Hryna" . Słoi1ce przy­
grzewało coraz m ocniej, więc 
post anowili wyjechać nad Bie­
brzę. Romek kL1pił 10 lit.rów 
piwa i 15 butelek wina. Z 
tym zapasem poszli prost.o na 
postój t aksówek. Wysiedli w 
Osowcu. Rozlokowali się koło 
mos t u . 

- Wypi l iśmy prawie wszystko 
- zeznał „Sokół" j ako świadek . 
- Dosiedli się. jeszcze do nas 
jacyś obcy. Nie pamiętam , czy 
oprócz nas ktoś j eszcz<' t.a.m 
był . N a pewno nikogo nie biłem 

i 11ic okradkm. Wróciliśmy do 
~ l o ni ck i znó w poszliśmy do 
pijalni . Po p;od zinie przy zedł 

Hry11 a". On nic był z Hami 
~~ O sowcu. 11nie i Zdziśkowi 
dał po srebrnym ła1ic uszku . Nie 
chciał pieuię<lzy i nie mówił skąd 
j e ma. Z pija lni pojechaliśmy 
t aksówką do Romka, za Mo1iki. 
Dużo tutaj piłem . Obudzili mnie 
policjanci. 

Na pytanie, jak to możliwe, 
że uie pamięta, co się działo 
nad rzeką, za to znakomicie 
ilość wypił.ego alkoholu, ,.Sokół" 
odpowiedz i ał k1 ó tko: - 1Iię­
cl zy t .v mi 7da 17c11i a111i t rzcźwi a­

łc111 . 
Wkró tce j c<luak potwierdziło 

się, że pa.m i c;:ć ludzka bywa 
zawodna. Pokrzywdzeni młodzi 
grajewia n ie spośród okazanych 
im kilku mężczyzn bez wahania 
wskazal i na „I-Irynę" i „Sokoła" 
( „Nie nrn t rzeciego, k tóry zabrał 
J\ rzy&kowi liuicu zek") . 

Trzeci to „ I\ ali~·· . \\' ji.l; lli (· 
w j ego mieszkaniu i piwnicy 
policja znalazł a to , czego ::.ię 
spodziewała, m .in. namiot, ;pi­
wór, plecak. 'vV łupach „Kali­
sia" nastolatki rozpoznały swoją 
własność . 

Tym czasem „niebijąca" 
czwórka zna.cl rzeki zaczęła so-

' bie coś przypominać. Wobec no­
wych faktów „Sokół" ze świadka 
stał się podejrzanym. Przyznał 
się do „obrobienia" biwakują­
cych , ale zaprzeczy ł zarzutowi 
ich pobicia. 

„Hryna" ma 18 lat i pod-
tawówkę . Jako nieletni karany 
był kilkakrotnie za kradzieże i 
włamania. Do lutego przebywał 
v1: zakładzie poprawczym. vV 
marcu , na ulicy, wyrwał kobie­
cie torebkę z pieniędzmi. Sąd 
wymierzy ł mu karę 1 roku po­
zbawienia wolności w zawiesze­
niu na cztery. „Hryna" przyznał 
się do kradzieży nad Biebrzą (w 
j ego mieszka niu policja znala­
zła ubranie biwakujących ) , ale 
nie pamięta, by kogoś bił. To 
jego dostrzegł Jacek na skwerku 
w Mo11kach . Szedł w łaśnie na 
dyc kotekę. 

„ l\aliś' ma 21 la t , żonę i 
dziecko. N a koncie, jako nie­
letni , kradzieże i włamania 
do mieszka.ń , fałszowanie do­
kumentów. Lubi wy pić z „ele­
ment.em". S kąd wziął si ę w jego 
komórce n amiot, nie od razu 
sobie. przypomniał. 

- Załuję tego - powiedział. -
Mam trudną sytu ację rodzinną, 
bo żona j est w ciąży. 

„Sokoła", „Hrynę" i „Ka­
li sia" prokurator tymczasowo 
areszt.ował. 'Wszyscy trzej zło­
żyli do sądu zażalenie. Jed­
nak ąd posta.nowi~ utrzymać w 
mocy decyzję prokura tora. 

.Jak widać, nie zawsze „Mońki 
rządzą" . 

Imiona zostały zmieuione. 
W dwa d ni później, w Rajgro­

dzie, 9-osobowa grupa pijanych 
chłopców z G rajewa (tylko 3 
nie byli j e8zrz<' karani) napadła 
11 a wcza~owiczów. Pobili ich i 
okra.<lli . 
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Grupa włamywaczy wymo­
sła z pięciu sklepów w grmrne 
Czyżew wódkę i spirytus za 
10 OOO OOO złotych. Część łupu 
odkupiła znana m eliniarka, 
która wkrótce też została okra­
dziona. O p a c z n o ś ć 
czuwa! 

** * 
Odwiedził nas młody czło-

wiek z Grajewa, oburzony, po­
nieważ miał zamiar udać się z 
plecakiem i namiotem do zna­
jomych pod Wilnem , a że po­
ruszał się tzw. środkami kom u­
nikacji publicznej i autostopem , 
granicę w Ogrodnikach post.a­
nowił przekroczyć pieszo. Tu 
jednak okazało się, że sowieci 
zamknęli przejście dla pieszych 
i rowerzystów. Oburzam y się 
również, ale połowicznie. Piesi 
cierpią niesłusznie. Od d awna 
jednak wiadomo, że wsz~· :·.1 -
kiem u winni są cykliści. 

*** 
Do Łomży przybyła grupa. 

młodzieży z Niemiec, Fra n­
cji i Włoch , a by wspólnie z 
młodzieżą polską porządkować 
cmentarze wojenne . W ram ach 
wymiany, do Niemiec z podobną 
misją mieli wyjech ać młodzi z 
Łomży1iskiego. „Sprawę piloto­
wał" Wydział Spraw Społecz­
nych Urzędu Woj ewódzkiego 
w Łomży . W cz teroosobowej 
grupce, która wyjech ała szerzyć 
przyj aź 1i., znalazła się cór ka pani 
dyrektor Wydziału oraz syn by­
łego (wówczas a ktualnego) wo­
jewody. A, co, kurn a! iech 
komuchom oko z zazdrości z::;1-
nieje! 

*** 
W G rajewie nie sprzed ano a 11 i 

jednego bile tu na występ naj­
słynniejszej łomży nianki , 1Ia 11 ki 
Bielickiej. Największą frekwl" 11 -
CJę zaczy na mieć kaba ret 
„Bieda" . 

*** 
Swego czasu U rząd Woje-

wódzki w Łomży postanowił 
ut.worzyć i zbę gospodarczą. W 
tym celu wysłał do 150 na­
szvch biznesmenów s pecj alne 
ankiety. Zainteresowa nie wyra­
ziło d wóch . Niedługo pote m 
kilku przedsiębiorców zaczęło 
tworzyć Izbę Przemysłowo-Han­

J lową oddolnie. I utworzyło 
szybciej , ni ż można się by ło spo­
dziewać. Do „własnego domu" 
znowu wrócili „oni"'. 

*** 
Na „Manhatta nie" w C raje-

wie rencis t a, po przegranm n1-
łej ren ty w „trzy ka r ty" zemdla ł 

tak skutecznie, że t.rze ba by ło 
wezwać pogoto wie ratuukowe. 
Pogoto wie przyjech ało szybko, 
więc nie można mówić o f)Pł­

n.vm hazard zie. 

dok011cz. ze s tr. 1 

Latem ubiegłego roku, 
Hanna Marchewka posta­
nowiła zbudować na swoim 

terenie zamrażalnię owoców i 
warzyw. W podaniu do Urzędu 
Cminy wyjaśniła, że nie może 
11 trzymać się ze sprzedaży zie­
nrniaków i Żyta, dlatego planuje 
rozszerzyć prod u keję ogrodni-
czą. W przyszłości zamierzała 
powiększyć gospodarstwo z 28 
do 100 hektarów. 

- Wiedziałam, że nie utrzy­
mam rodziny, prowadząc nor­
malne gospodarstwo. Myślałam 
o małej chłodni , na własny uży­
tek - wspomina Ha nn a Mar­
chewka. 

Pech chciał , że ziemia pani 
Marchewki, to grunty rolne do­
brej jakości (III i IV klasy) . 
W myśl przepisów wolno na 
nich j edynie uprawiać lub bu­
dować budynki wchodzące w 
skład obejścia . Postawienie na 
n ich obiektów przemysłowych 
lub usługowych wym aga prze­
szacowania gruntów i uiszczeni a 
wysokiej opłaty. · 

Podanie Hanny Marchewki 
pozytywnie zaopiniowało \ Vo­

.i <>wódzkie Biuro Planowania 
J> rzestrzennego. 

Dwa tygodnie pozm eJ pani 
Marchewka podzielił a swoją 
pięciohektarową dz i ałkę na 
tr:ty częsc1. Hekta r sprze­
dC1 la przyszłemu wspólnikowi, 
Bogusławowi Święszkowskiemu . 
Wkró tce zmieniła s woje plany : 
11ie będzie prywa t nej chłodni ; 
wchodzi w spółkę „Bona­
frost". J ej udziałowcami są: 
7.enon i Bogusław Święszkow­
-..cy, firm a a us t.riacka i Hanna 
~[archewka. Udziałami , wnie­
sionymi do spółki przez Pola­
ków, są dwa hekta ry ziemi i 10 
milionów z ło t.ych . Spół ka zapi­
suje w planach swoj ej działalno­
ści przetwó rstwo owocowo-wa­
rzywne. Firm a austriacka p rzy­
gotowuje dokumentację budowy 
chłodni. 

Dokum enty dotyczące spółki 
leżą w Sądzie Gospod arczym . 

Do innych urzędów Hanna 
Ma rchewka konsekwen tnie wy­
st ępuje j ako osoba prywatna. 

- Oficjalnie nic nie wied zie­
li śmy o założen iu spółki „Bo-
11 afrost " . Do gminy przycho­
dziły podania opatrzon e pod­
pisem pani Ma rchewki - mówi 
rndny Jan Downar. 

Hanna Ma rchewka pojechała 
w lis topad zie do Minis terstwa 
Rolnictwa. Miała ze sobą pismo 
z Urzędu Wojewódzkiego, w 
którym urzędnik wyrażał wąt­
pliwości, czy tak duża chłodnia 
może być zaliczana do budyn­
ków inwentars kich , czy inwes ty­
cj a nie przek racza potrzeb wła­
:rnych. Pani Marchewka sa.;-„a 
załatwiła pozytywną opinię l\-fi-
11 i->t.erstwa, na którą t eraz powo­
łuje się wójt gminy. W grudniu 
o::; tatecznie zapadła decyzj a o 
bud -·" .. hłod ni. 

vVr<łług złożonych doku men­
t ów w TT 1 zęd.11ie Rejo111Jwym 
mid ła 1.r1 b)"~ chłodni r1 po.;;ta-

w1ona na gruncie Hanny Mar­
chewki. Według dokumentów 
złożonych w Sądzie Gospodar­
czy ro, w Jeziorku miała sta­
nąć chłodnia, której właścicie­
lem będzie spółka „Bonafrost". 
Strona austriacka ma zapew­
nione 49 proc. udziałów . 

Gdyby U rząd Rejonowy prze­
szacował , zgodnie z prawf'm, 
hektar ziemi Święszkm"vskiego 
do gminy (via U rząd Woje­
wódzki) trafiłoby ponad m iliard 
złotych. 

Pieniędzy nie ma, bo nikt o 
nie nie walczy. 

R adn_i twierd~ą, że ni{; hyli 
zonentowarn w zawiło­

ściach prawnych Choć w 
całej gmm1e wiadomo było, że 
chłodnia staje dzięki Austria­
kom , nik t nie pokwapił się 
ze sp rawd zenie m dokumentacji. 
Zresztą, wszelkie o bawy roz­
praszał wójt. Romuald Szeli­
gowski przedstawia 1ebie jal,:o 
człowieka światowego i obytego 

z zasadami gospodarki ka · r . T Pii, istycznkeJ_: - . rzeb~ zo ta
111 

w spo OJU mwestuJącego, . 
zważać na niewiele znac 
szczegóły. Jeśli się pozwo/ 

,. b" I n rozwoJ IZnes u, potem in · 
k·11 k · k · ozn 1 ca Totme zys ac na Podat 
kei eh. 

Prokurator Karol I<loza 
Prokuratury Wojewódzkiej 
Łomży kładzie nacisk na .1 

lik 
, , ue 

·atnosc sprawy: - Inwesty . 
1 d . CJ 

zac io me są nam bardzo 
t rzebne. Nie chcielibyśmy 1~ , b" , V straszyc iznesmenow interes' 
jących <:iP Polską. Są to sprai: 
nowe, wymagające dokładne· 
;badania. g 

Może dlatego dokument 
::.półki leżą ju ż dwa ini esią' 
w Prokuraturze Wojewódzkie' 
a prokura tor nie wie, Że chłoJ 
nia zaczęła działalność. 
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Wojewódzkiej Poli cji przyp~ 
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kowa kontrola , nik t nie d 
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0 długo. Najważ-

-----

meJsza rzecz, to zapewnie­
nie skupu wszystkich owoców, 
praca dla kilkudziesięciu osób, 
podatki dla gminy. Własny zysk 
schodzi na plan dalszy. Wójt 
Szeligowski sławi zalety pol­
skich kapitalistów z Jeziorka: -
Jeżdżą starymi samochodami, 
ciężko pracują, dają innym za­
robić. Dlaczego czepiać się ich? 
Ten , kto to robi , jest głup­
cem! 

Chłodnie rzeczywiście wyglą­
dają imponująco . Pracownicy 
mają zapewnione wszelkie wy­
gody, firmowe ubrania, posiłki w 
estetycznie urządzonej stołówce, 

ład nie zaprojektowa ne sza tnie, 
natryski. Wys t roju bitna nie 
pows tydził by się nowojorski biz­
nesmen . 

'vV spółce „Bonafrost" ko­
bie ty zarabiają 5 tysięcy na 
godzinę, mężczyźni do 9 tys. z ł. 

Od początku sezonu „Bona­
frost" skupił 900 ton truskawek , 
teraz stoją łubianki z porzecz­
ka mi i jagod ami. 

Spółka pla nuje uruchomić, 
m .in . linię do produkcji lodów 
niskokalorycznych. 

Rolnicy-radni są zadowoleni. 
Sprzedali truskawki , mają pie­
niądze. Ewentualny miliard zło­
tych , to kwo ta o jaką nie warto 
walczyć. I tak w końcu wpłyną 
podatki z chłodni. Podobnie za­
chowują s ię , gd y tematem sesji 
rady są sprawy ochrony środo­
wiska. Czynna od niedawna ma­
::.arnia Zenon a Marchelewskiego 
zat.r'uwa o koliczne pola. Rad ni­
-rolnicy nie chcą psuć swoich 
stosunków z Marchelewskim. 
Mają komu sprzedawać żywiec. 
Nie robią nic aby spowodo­
wać budowę oczyszczalni śc ie­
ków. 

W
ójt czuje komfort i spo­
kój: - Wiem, że obma­
wiają urnie, że wziąłem 

łapówkę za zgodę na w~ bu­
dowanie chłodni w Jeziorki! . 
To kłamstwo. W każdej chwili 
mogę pojechać na Z;,1,chócl i za­
rabiać duże pieniądze. Całe to 
zamieszauie wynikło z zawi;ci 
kilku osób. A przecież gmina 
powinna mieć kil kanaście takich 
obiektów i zerpać z nich pie­
niądze. Administracja jes t po 
to, żeby pomagać, a nie prze­
szkadzać. 

Zresztą wójt ma swoj ą t.eorię 

o rozwijaniu illte resu w Pol­
sce. P ot1ze bne są do tego t r1y 
waru n ki : zach~cające przep: ... y 
uchwalone przez Sej m , dogodne 
krerly t.y ban kowe i człowiek z 
głową. Na razie, bari.ki ruj nuj ą, 
r1ąd robi wszystko, żeby znie­
chęcić. Dla tego wójt pomógł . A 
że są luki w przepisach? Tym 
le piej dla człowieka z głową do 
interesu . 

Tak ka pitalizm w wydaniu 
gminnym przedarł się przez 
gąszcz przepisów i dotarł do Je­
zio rka. Wszyscy są zadowoleni, 
oprócz kilk u radnych , którzy 
wiedzą, że zuowu ktoś nabił ich 
w butelkę. 

Fot. GABOR LÓRIN CZY 

- J~STfM MA~J5T6R . 
Dl,/ł rRzYJA c1t1 t ,, Mf 41 '' 

Kogo poważam. 
TADEUSZ SZYMBORSKI, K olno: - Najbardziej powa­

żany j est lekarz. Za nim wymieniłbym nauczyciela, oficera 

zawodowego wojska, górnika i p o licjanta . 

PRACOWNIC A BANKU SPÓŁDZIELCZEGO , Kolno: -

Lekarz, urzędnik b ankowy, pracown ik a dministracji, wy „oki 

funkcjonariusz pa1istwowy, policjant. 

ELŻBIETA LISZEWSKA, Łomża: - Trudno w dzisiejszej 

dobie wymieniać zaw o d y cieszące się największym powodze­

niem. Te, któ r e były poważane dawniej teraz niewiele znaczą 

Tak j ak wyksz tałcenie wyższe, k tór e można między bajki wło­

żyć. Nauczycielom d aj e się i zabiera przywilej e, pielęgniarka 

nie j est p ewna czy nie zos t a nie zwolniona, inżynier sprze­

daje m.archewkę . Trudno wybrać zawód. który daje poczucie 

b ezpiecze1is twa. 

ZBIGNIEW ROMAŃSKI, Graj ewo: - Lekarz, ksiądz, nau­

czyciel , dyr ektor, policj a nt. 

ANDRZEJ ŚREDNICKI, Łomża: - Nauczyciel (ale głównie 
języków obcy ch) , m echanik a m ochodowy, lekarz, policjant 

(zdobywa coraz większy szacune k ) , ekonomista. 

M ARIA ROGALSKA, Łomża: - Pracownik administracJ1 

pa1is twowej , lekarz , policj a nt , właściciel prywatnego przedsię­

bior stwa, nauczy ciel. 

ANDRZEJ ŚWIĄTKOWSKI, Grajewo: - Lekarz, dyrekto r 

przedsiębiorstwa, nauczyciel , prywaciarz, ksiądz. 

DANUTA BIEDRZYCKA, Łomża: - Inżynier e lektryk, 

lekarz , profesor uniwersytetu , progr amista komputerowy. 

dziennikarz. 

ANDRZEJ GOŹDZIEWSKI, Łomża: - Mechanik samoch -

dowy, s tola r z, budowlaniec. nauczyciel obc go języka, lekarz. 

JAN KARKO SA, Wysok ie Ma:.wwieck ie: L karz. górnik. 

n auczyciel. p r okurat o r , p olicjant. 

MARZE NA GODLE W SKA , Zambr ów: - Aktor. l0kan. 

nauczycie l , właściciel prywatn ego przed iQhior stwa, policjant. 
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LEKTURA POD GRUSZĘ 

Raj bez zakochanych 
To był najbardziej ro­

mantyczny zakątek świata, 
raj dla zakochanych. Każ­
dego wieczoru kolacja przy 
stoliku ze świecami, szum. 
fal, delikatny wiatr od mo­
rza, cicha, łagodna muzyka. 
Noce kochanków, podczas 
których Anna i ja, dwie sa­
motne dziewczyny, wpada­
łyśmy w coraz większą de­
presję. Wybrałyśmy się na 
wspólny urlop z nadzieją.na 
spotkanie „Mężczyzny Zy­
cia" . Tymczase111, z1nuszone 
do oglądania siebie nawza­
jem przez 24 godziny, od­
kryłyśmy że oprócz obopól­
n ej sympatii do opalonych 
mężczyzn, używanie tuszu 
do rzęs firn1y Lanco111e, nie­
wiele więcej mamy ze sobą 
wspólnego. Zamias t długich 
pogawędek, jakie prowadzi­
łyśmy w pracy. każda z 
uas wsadzała no:; w k::siążkę 
lub słuchała muzyki ze 
słuchawkan1i na uszach. I 
obie z rozpacZćl oglądały­
śmy spacer11jć1cc na plaży 
zakochane pary. 

Po dwóch tygoduiach wa­
kacji wiedziała111. Że nigdy 
więcej nie popcłuię takiego 
błędu. Ważniejsze od wa­
runków mieszkania je:-;t do­
branie odpowic<luicgo to-

. warzystwa na urlop. Pokój 
w hotelu czy p en sjonacie 
można zn1ienić. kompaua 
podróży - trudniej. 
Zrobiłam listę zalet, jakie 

powinien mieć mój ewen­
tualny partne i·. A więc 
przede wszys tkim poczucie 
humoru. Po drugie, mniej 
więcej równe możliwości fi­
nansowe. Trudne d o znie­
sienia są sytuacje, gdy ty 
j esz omlet, a twoja bardzi~j 
zasobna koleżanka zamawia 
co wieczór butelkę szam­
pana. 

Równie istotne są 

;.--.... ·. „ ~....,, .~ . - - , 

podobne zainteresowania 
(sztukci, przyrodą) czy 
umiejętności. Znam osobę, 
która wybrała się z k o­
lcżank<i do Francji. Tylko 
jedna z nich znała język 
francuski. Efekt był taki, 
że podczas, gdy poliglotka 
wiodła ożywione rozmowy 
z poznanymi Francuzami, 
druga nudziła się śmiertel­
nie, nic nie rozumiejąc. 

Inna moja znajoma wy­
brała się na wakacje z 
dwoma kolega111i. Miała 
nadzieję, że będzie miała 
zapewnioną męską eskortę 
i bezpieczeństwo. Liczyła 
j ednak na swobodę ruchu, 
gdyby poznała ciekawego 
nieznajomego. Niest e ty, ko­
ledzy pokłócili ::się :w sobćl i 
przez dwa tygodnie dziew­
czyna starała się pogodzić 
zwaśnione s trony. Na nic 
więcej nic miała czasu. 
Być może bezpiec:r.niej 

j est pojechać calćl paczk<1. 
Ale wówczas trzeba mieć 
pewnosc, że nic s taniesz 
się kozłem ofiarnym całej 
grupy. T<lk było z .Jolką. Po­
jechała w góry. Miała ambi­
cję hy<: m\jlep~z•1 11arciark~1. 
P ech chciał , że podczas zja­
zdu wpadła na przystojnego 
ins truktora ja:1.;dy. Nies tety. 
nie był to poczritck wiel­
kiego uczucia tylko :1.;11pehwj 
klapy towarzyski<'.i. IH::; truk­
tor złamał nogę. a .Jolkę Z<! 

zło:ki wszyscy obchodzili li 

daleka. 
Dlatego, żeby unikmić 

długich okresów milczenia, 
nicsnas<~k i nicporozumic1ł 
urlopowych t.rzeba dobrze 
zastanowić się z kim zamie­
rzasz spędzić najpiękniejsze 
dwa-trzy tygodnie w roku. 

LEDA 

Fot. GADOR LORINCZY 

• p oz ar I • 
Pali się! Tylko w ciągu trzech 

ty)!,odni lipca w Lomży1i.skiem 
wybuchły 54 pożary (w lipcu 
1990 r . - 49). Z dymem poszły 2 
mld zł (strażacy uratowali mie­
nie wartości około 20 mld) . 20 
pożarów wybuchło w indywidu­
alnych gospodarstwach rolnych , 
12 razy płonął las (ponad 22 
ha), 8 razy pojazdy. Przyczyny 
ni l'szcz~ścia. od lat t e same: 
nieostrożność dorosłych , wady 
urządze1i. elektrycznych . Zwykle 
la tem dochodzi jeszcze j edna: 
bardzo często pożar wybucha 
przez samozapalenie się siana . 
Tak było i t eraz. Z tego po­
wodu największe straty ponieśli 
dwaj rolnicy: z gm. Trzcianne 
( ogieti strawił dobytek wartości 
500 mln z ł) i z gm. Szczuczyn 
('lOO mln ). 

Zagrożenie rośnie . Strażacy 
apeluj ą o rozsądek i rozwagę 

do wszystkich i wszędzie. O tej 
porze roku, szczególnie podczas 
pobytu w lesie oraz w okresie 
żniw i omłotów. 

Nikogo nie trze ba przekony­
wać , że las rośnie długo, a pło­
nie błyskawicznie. Natura nie 
1a.graża mu tak, jak człowiek. 
:-> trat ekologicznych nie da się 
obliczyć . Tablice ostrzegawcze 
przy l eśnych drogach stoją same 
d la sie bie. Ludzie zachowują się 
jak chcą; las j est niczyj. Stra­
żacy przypominają o zakazie 
jakichkolwiek czynności mogą­
cych spowodować pożar w le­
"ic: pa lenie tytoniu , rozniecanie 
ognisk. pozostawianie butelek 
i innych opakowa1i. szklanych , 
palących się lub tlących przed­
miotów (zapałek, niedopałków 
pa pie rosów) , wyrzucania ich z 
okien poci ągów łub sam ocho­
dów, korzystania z kuchenek 
111rystycznych w miejscach do 
1 <'go celu nie wyznaczonych . 
\Vjazd do lasu i na grunty leśne 
oraz poruszanie się tu samo­
chodem lub zaprzęgiem , dozwo­
lone są wyłącznie drogami pu­
blicznymi oraz wyznaczonymi 
leśnymi . Nie wolno patrzeć obo­
jętnie, gdy ktoś jawnie za­
graża lasom swoim postępowa­
lllem. 

iebczpiecze1i.stwo 
wzras ta podczas żniw 

Nierzad ko pełne 

poz ar u 
i omło­
płodów 

rolnych stodoły, płoną wk , 
b 

. 
1 

ro 
po ze r~m~ ponów. Straż 
przypommaJą o przestrz 
mu najważniejszych zal~! 
maszyn~'. poruszane. przy 
mocy roznego rodzaju silnik ·,_,.,,.,,-=„ .... 
należy ek~plo~tować zgodo ' 
ze wskazamarn1 przeciwpoż 

• ( • ar 
wym1 zawartymi w instruk 
ob ługi) ; urządzenie wydechoc 
silników zabezpieczyć przed w 
dobywaniem się iskier; nieoka· 
turzone silniki elektryczne n 
leży ustawić w odległości · 
mniejszej niż 5 m od ste 
stogów, brogów lub budynkó 
w których prowadzi się omlol 
(jeżeli w stodole - zapewnić d.-,_,..~-­
stęp do wyjść ewakuacyjnyd 
w miejscu omłotów, tj . w pi 
mieniu co najmniej 20 m, ni 
wolno palić tytoniu ani używ 
otwartego ognia; należy usta1 · 

tu beczkę z wodą o pojemn 
ści co najmniej 200 I, wiad1 
i tłumicę (lub gaśnicę z tl 
micą) . P odczas omłotów spra 
dzić czy koła pasowe i pas 
przy młocarniach nie ocierją si 
o ich osłony; słoma nie utru 
nia pracy wytrząsaczy i ni 
j est powtórnie porywana i okr 
cana wokół bębna; części ciern 
młocarni nadmiernie się nie z 

grzewają; instalacja i urządzeni 

elektryczne nie są uszkodzon 
a osiadający na nich pył i zani 
czyszczenia nie grożą pożare 
Ste rty, s togi i brogi powinn 
być ustawione co najmniej 
odległości 30 m od wszelkie 
budynków; 50 m od dróg p 
bliczn ych ; 100 od lasów, zagajn 
ków; 100 od torów kolejowyc 
25 od urządzeń i przewodo 
elektrycznych; 30 między ste 
tarni lub parami stert, stogo 
b rogów , słomy i siana; 6 międz 
stogami w parach. 

Strażacy apelują też do r 
dziców, by podczas żniw i orni 
tów zap ewnili dzieciom należy! 
opiekę. 

Praca strażaków, każdeg 
niemal dnia dowodzi, że lek 
ceważenie ich zaleceń, beztr 
s ka lub lekkomyślność kosztuj 
bardzo drogo; niejdnokrot~i 
oznaczają prawdziwą tragedi 
(gab) 
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LÓRINCZ 

PRZEMYSŁAW ADAMOWSKI 

• Ro sa w o ·y 
Cmentarz na Ros:-ie należy uiewąt. pliwie do 11ajpięk11iej~zych ,,. 
ie i kraju całem , tak iż pod wzgl~dern malowniczości rów11a c' 
1 nim może j ed ynie cmentaq wojskowy ua Ant.okolu ( .. . ) 
J!' te położenie o t.wiera („.) oku zwiedzającego nieraz widoki 
wycające i wprawiające go w rzewną zad umę, a znaczna liczh il 
.ow ludzi zasłużonych daje św iadect \\o widki<"j kultu rai n ej 
-<zlości Wilna, bud zi wspomnienia i czyni 7 Ro-;:-,v miej:-cr, 
każd.v kulturalny turysta zwiedzi\" powinie11 koniecznie„. Tak 
1r „Przewodniku krajozna wcz.vm ·· po \ \ 'ilrne z l937 rnk11 

I.Juliusz Kłos. 
isiaj do zwiedzania unikalne.i 11 el(ropolii zach~ca w.\'~1 a wa 
iraficzna , zorganizowana przez Muzeum Okr(;'.gowe w Łornż~ 

1 współpracy Wojewódzkiego Domu Kultury. Aut.or wyst.awy, 
:law Deptuła, prezentuje na niej około stu fotogramów ze 
jwętłrówki po Hos~ic, dając obraz 7abyt.kowego cme11tilrza w 

ohernym s t a n ie. 
latnie kilkadziesi(\t lat nieco zm ie niło kształt cmeutarza. S1arr· 
hm by w pobli~n kaplic.V popadły w rnin<,:, ;i. nil ich rnic j-..<· 11 
iii)· w latac h .)0-t ych współcze„ ne nagrnbki. \ \ ' ide .t,;roliów :--1 ało 
~zimiennymi, inll e niszczeją bez opie ki lu b u:-lf.:pują miejsca 
aym mogiłom . .J edank zasadnicza część cmentarza opiera 
rniszrzc niom dzi<;;ki pomocy ludzi, świadomych hi:-toryczn.\'cli 

:ci tego miejsca. 
.lak katolicki e Wilno w ogromnc>j wi(,'.bzości ~woj ej jest polskicm 
1cment.arz na. Rossie kryje szczątki przede wszystkim Polaków 
'b zasłnżonycli kulturze poJ:.-kiej i Polsce". Oclnajd ujemy t 11 
1 7.olnierzy poległych w walkach o Wilno w 1919 i 19'20 
· a obok 11ich mogiły A 1\:-owców z 10-t.ych lat. Tu I• i. 

. i Io miejsce wiecznego spoczynku serce .Józefa Pibudskiq.:,u . 
~trzoue w krypcie 11 s t.óp t rumny, knjącej śmier!C'luc :-zcntl ki 
li marsz;iłka. Marii z f3illewic.1,Ów Piłsudskiej. 'a tzw. „Gór< „ 
1ackiej" pochowan vch zosl<do wir•le osohi s t ości ze 8wialtt 
L.' literat.nry i sz t.t;ki, międ zy innymi \Vłady!>law Syroko mla 
.lirnik wioskowy", niljwyhit.niC'jszy wile1i~ki porl;t; 1f1kola.i 
nowski - histor.vk, r<'dak lor ,.E urier;1 'Wikt'1:-kiego„: l·: 11 :-l;1cl \\ 

\
•1lirwicz - arc heoloir i 1>isa rz, założvci ,I J\_ l 117 r um ~ t JToi,,· t 110~< i n· „ . . 1111e; Cz<'~law .la11kow::-ki znany JW<>la . pi ~al'7. pt1hli 1·y-..1.;1. 
ilarz ł rr . I . . k 1· . . . >po ecrny. uz przy i; OW ll <'J ·ap tey z 11 a,1d 1q<· 11\\ .t:,ro hn w1<·< 

(h1Jna Lelewela„ nieco dalej, w zd<:wa-..tuwan.\'<'h kat.1k11mhac li , 
. )'Wa pouoć najs}yn nicjsz} ;r, malcuzy wil <' 1i:-k id1 pndo1t111 
IU i XIX wiek11 , fra11 ci<.t.<'k Sm11glc,wic;r, . Dalij po111 11i k 

1
•·bin.sza Słowackiego. o.ica .lu linsza ora1 zwykł\' g ł a7 pol 11 \ 

1 ktory n1 s poczywają szcząt ki rodzili.\' Hf.cu . spow i11 ow.1ni111 1 
lowl k' · S · · ł · · k' k I ·i •C ·1m1. . ą tu t.ez 1 orn z~ Jb ·1e a ·cC'nt ,\', <' 10c1>) w po:- t;" , 
:"ka. .la11a Tyl>1t rcj11.s1.a c.hodźko, który \\' !l O- t~·c h l.Hctch . · 1 \ 

1. 1
P1owa.dzd ~v ł.'onizy duzy zakład fotoi) ra Gcrn y. . 

. . lfl(•ka.F\f'i\ I li 1 c·pow t.arzalną at mo:-f e r<,: cmc 11 tarza na H 0:-:-1• 
in1;1 !(' I . . . l . . wpro\\'a< 71C 111oze cz.v1111;t or '2 sH'rp111a w.1·:- t " '' „;. 11 
ią orp,a11iz;ttorz\ rap raszaJ'c• do sa l <'k:-1ioz1nJ·11vch J\ l 1171 ·11 1 

lit• . ' . . 
·~011· 1 gf111r;y 11lic1 l\rzy we l\olo I. 

Fot„ 130LE:3LAW DBPTl 'l , . 

NIE ZARTUJ Z WODĄ 

J\.ąpi ·l, która nioze b~ ,· 
JH'ZJ'J Cm11 o~rią, bar<lzo rzęst.o, 

zidaszt:;;a la tem, k01kzy si<: 
t.r;1giczniP. Br::t.wura, zbytnia 
pPwność siebie, hezrnytilność 
bior:i: gór<( nad rozsądkiem. 

.J akże często ok11zuj e ::;i~ , ie 
11 awPt zuakomicic opanowana 
un1i<>kt no~ć pływania. 11ie da}' 
pełne.i gwarancji bezpieczf·1i­
sf \\' d . To 11ie j ej br:-~k decyduj1 · 
o więk,,sw~ci utoni<;'Ć, !1• cz uie­
wł Lt.ściwe za.chowa.nie slf; w 
'" o<lzic. Zanim więc do niej 
wejdziesz, pamiętaj o kilku 
podstawowych zasadach : 

• nie wolno wchodzić do 
\\'ody bnpośrednio po pu­
siłku; trzeha odczekać l,G g,o­
<lzin~ · 

• nigd)- 111<.> kąp si<;' po spo­
;,·r u1 al kohoiu . na.wrt. na.1-
11111i„j:-.t:<'j jei~o ilości! 

• nic wolno kąpać ..;JC~ hez­
J >OŚr<•dnio po Jużyn 1 wy~i łku 

fi zycznyclll, forsow ny m rnar­
sz11, bi<>gu. gdy jesteś sp o­
rn1ty: najpierw ochłoń na 
lnt:cg u 

• nic zanurzaj si~ gwaltow-
11ir' w woclziP: ll;.\_ipierw :::.I<;' 

0h1nyj , a .dopiPro poL1·n1 za­
cwij pływać 

• 1rnikaj zbyt d ługi<','!/) 
pr;,,<'hywania w wo<lzie o ni-

1, icj temperaturze, co może 
: •O\\'Oclować skurcze mięśni; 

-:1i ])az11okci0 ··0hią się hi;1 łc, 

OFERTY 

l\a wal"r (:1-:./17."1 ). p11.' 

:-1 njJ1y, wybi'tałc<'nie z;uvodo\\'1:. 

J,„„ 11 :1ło.'..!.Ó ''. s/'CZC'n , nczciw~. 

1 1racl11\'. 1"l"l'illl <.. ,\j11~· . ka1uli h , 
1'"111.l p;111w: ,,. odpuwicd 11 i111 

'' ivk11 o pod uh111 <li U'< 11.1.-li 
'li.11 ;1kl<'111. ~l•)/t In,' 11 uiif1 

: <'11 k-..;. 1 ;ilta1·li. al1 · 1"-.r.il rn;1 . 

Audr;: j 

I\,, 11 11 ;i I I.\ I t 1, 11 ) I')' .1 .;. 111• . J ", 

11.1.' I'· 11 1 11 11wk 11 I , _-,(I l.11 . 

11 ;1t \ dirnias t wyjdź ;.; wody 
• • 11i<> skacz do wody. gdy 

11ie w asz rzf'ki w tym miejscu 
(głębokości i ·t.ego, co może 
leżeć na Jn i<'\ 

• ni~dy rne kąp się sam; 
ktoś powm1en ubezpieczać 
Cie; 7 lóJki 1111-- z brzc;11 

• nic• daj :;:ię namów1c na. 
lPk komyśh e Żarty i sam Lego 
niP rób (»vrzu canie kogoś do 
wo<ly siłą,, wpyclrn11ie pod 
wod1: i tp .) 

• nit> wypływaj 1,oz;- boje, 
ograniczaj ąc<' miejsce kąpieli . 

I jeszcze kilka w.:;kazówt>k, 
gdy w wodzie prz:·darzy Ci 
~i e~ 11 ic•„;r,rzc:śc ie : 

• .-.k11 rrz mięśni - 1>0łożyć 
:-.i12 li a \\ Z ll ak i ('rz~-giąĆ ltOgt: 

\\' kolanil'. Je Jną ręką przy­
ci ągnąć palet> stopy do sic­
hi1\ drugą o dpycha·: otl iebie 
pi\'. t. ę. <.:dy ::.kurcz mini<> . pł,)"ti 
przez pewien ctas na p lecach , 
prarnjąc tylko ramionami i 
pomagając sobie jedną nogą; 

• wiry - jeśli 11ie moina ich 
ominąć, starać sic;; przepły­

nąć j e w pozycji najba rdziej 
płaskiej . Gdy już wciągnie 

nas J'Od wodę, ni•" szamo­
t a · :-.iG! . 'pokojnie dosi~µ.nąć 
dnn, ::;ilnie odbić . i( w bok i 
wypłynąć poza wir; 

• woclorot'ly - położyr ~1~ 
p ła:;ko na wodzie (;iajlcpiPj 
na p lecach) i wracać tą samą 
drogą . .J eś li to niemożliwe, 
wo! <i c: o pomoc. 

tł---

kult 11 ral11q~o. nu\\oHOwaion go. 
bez 11il ł ogów. l\lam wyk, ztał­

ccnie śre<lnie, jestem szatynką 

o zielon.\•ch oczach. łl!am dość 

:-a motności. Chcę kochać i być 
kochaną. Cenię wzajemną szcze­

rość, zaufanie . prawdomówność. 

C'C'ni<;; ciepło domowego ogniska. 
.Jc~ li pragni sz założyć szczc.,;­

..'..liwą rodzinę, napisz do mnie . 

Stenia 

Ol'crt.v 7an11 5zczam:- b z-

pła.t. nie . Prosim~' tylko <l o lą zyć 

11rnoek pocz I owy za. ] OOO zł. 
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SZANOWNI PAŃSTWO 
WYBORCY 

6 lipca br., po 13-miesięcz­
nej pracy w Radzie Miejskiej 
w Łomży, złożyłem zapowiedź 
rezygnacji z pełnienia zaszczyt­
nego, ale i odpowiedzialnego 
obowiązku radnego. 

Powodem mojej decyzji jest 
niemożność przebicia się na fo­
rum Rady z myślą i czynem o 
odnowie życia w mieście. Przez 
ponad rok Rada nie wypraco­
wała kierunków programowych, 
nie przyjęła modelu rozwoju 
miasta, ani nie pomyślała o 
kształtowaniu Życia w duchu 
jakiejkolwiek myśli politycznej. 
Praca w takiej próżni jest cha­
otyczną, nie przynoszącą do­
brych efektów, ani nie rokującą 
nadziei. 

Opowiadam się, za czym opo­
wiadałem się w swojej kampanii 
wyborczej w maju 1990 r.: za 
uregulowaniem praw własności 
obywateli, którym władza ko­
munistyczna zawł aszczyła do­
bra, za aktywizacją <>połecze1i­
stwa na polu przedsiębiorczości, 

politycznym, za uruchomi eniem 
mechanizmów, które odblokują 
ludzką inwencj~. 

Zwrot zagrabionych dóbr, 
gdzie jest to możliwe, j est ko­
niecznością i nakazem chwili, 
dalsze dysponowanie i obraca-
nie tymi dobrami jest paser- · 
stwem uprawianym przez ludzi, 
którym zawierzono w dniu 26 
maja 1990 r. 

Dla zaktywizowania społe­
czeństwa opowiadałem się za 
sprzedaniem po cenach przy­
stępnych dla społ eczeństwa 

dóbr miasta. Wychodzę z za­
łożenia, że bogaci obywatele 
tworzą bogate mias t.o. Gdy tym­
czasem w Radzie panuje przeko­
nanie, że wyzbycie się dóbr do­
prowadzi do zubożenia Łomży! 
Rada nie będzie miała czym 
dysponować. 

Informuję, że w myśl Ustawy 
o samorządzi e te rytorialnym z 
8 marca 1990 r. Rada ma za 
zadanie przede wszystkim za­
spokajanie zbiorowych potrzeb 
wspólnoty, nie zaś prowadzenie 
interesów na odpowiedzialność 
społeczeństwa. Ost.ryrn kont.ra­
stem do tychże zad a1\ s toi u Lrz."-

manie dotychczasowych planów 
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta, uniemożliwiające 
w wielu przypadkach realiza­
cję zamierzeń właścicieli dzia­
łek, hamując inicjatywę oby­
wateli . Brak wypracowanego 
zapisu o systemie oraz brak 
decyzji Rady tłamsi inwencję 
mieszka1i.ców miasta. Przykład ! 
mieszkańcy I<omitetu Osiedlo­
wego nr 3 - chcą w czynie 
społecznym zbroić ulicę I<ierz­
kową (są to zadania własne 
gminy) , w Radzie brak decyzji, 
brak wsparcia. 

Ponieważ moje wysiłki na 
rzecz zaszczepienia nowej myśli 

spełzają praktycznie na niczym, 
zwracam się z apelem do Sza­
nownych Państwa o wyrażenie 
swojej woli w sprawie wspólnego 
dobra, jakim jest nasze miasto. 

Antoni Szeligowski 
radny 

Rady Miejskiej 
w Łomży 

Łomża, 1991.07.10. 

POLEMIKA 
O KLERZE 

Nie będąc adwokatem ani pu­
blicystą twierdzę jednak, jako 
katolik, iż Pan Kulas w tym 
wypadku nie wart nawet tego, 
aby w ogóle coś o nim pisać . To, 
że j est masonem, to pewne! Jego 
wywody są tak przyziemne, 
Że czynią go poniżej najpro­
stszego i najgłupszego człowieka 
z bruku. Prawdopodobnie jest 
rozparzańcem niedouczonym, a 
co gorsza przepełniony jest cy­
nizmem i jadem nienawiści do 
najwyższej wartości , czyli Ko­
ścioła. Księża, kościół i zakon 
są ustanowione przez Boga i 
nie podlegają dyskusji prowa­
dzonych przez ciemnych mętów. 
„Zbuduję Kościół mój, a bramy 
piekielne nie zwyciężą go". 

Cóż! Głupców jest niemało, 
ale nas jest więcej. Zwyciężymy! 
Dlatego nie warto nawet rozpi­
sywać się o byle czym i kim. 

Z ulgą i uznaniem dziękuję 
pa.nu Waldemarowi Glińskiemu 
za zabranie głosu w tej gaze­
cie i uświadomienie ciemniaka. 
Brawo! Panie Gliiiski. 

Stanisław Wyrwas 
I<olno 

POZDROWIENIA 
I PODZIĘKOWANIA 

Serdeczne pozdrowienia 'I.. 

obozu harcerskiego w Jastrzę­

biej Górze i podziękowania za 
pomoc w zdobyciu środków fi­
nansowych na organizację wy­
poczynku przesyłają uczestnicy 
i kadra z Zespołu Szkół Specjal­
nych w Łomży. 

Redakcja dziękuje wszystkim 
Czytelnikom za wakacyjne po­
zdrowie11ia. 

POLGR~AFICZNO-PAPIERNicz 
SPOŁDZIELNIA ~RACY 

,,POGON'' 
•najszybciej 
• najtaniej 
• najlepiej 

-druki akcydensowe 
- ksiqzki. broszury 
- kalendarze 
- koperty 
- etykiety i opakowania 

15-232 Biatystok 
ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174. 417-484 

łlx 852329 · 

Najblizsze terminy: 

Białystok - Bruksela: 
Białystok - Berlin: 
Białystok - Istambuł: 

w kazdy piątek. godz. 8.00 
01.08 
10.08 

progra1: 
on1ości : 9.C 
[)iień <lob: 
Janka" SE 

Sto lat; 
Giełda pra 
Van der ' 
Aktualnoś 
tudio Lat 

Teleexpres 
Studio Lat 
~hu·phy 

USA; 
Studio Lat 
Magazyn l 

i Dobranoc; 
Van der ' 
Goście A. 

J Pegaz; 
Sprawa dl< 
,Marphy 
oryginalna 

·BBC - We 

Progra11 
' -Headline 

,'Powitanie ; 
Język angi 
IV labiry1 

~1agazyn 'j 
Powił.anie; 
Giełda; 

1888ill888illl888llll888llll888illl888llll888llll888llll888llll888ll181188!181188!181188!181188!181188!181188!181188!181188!181188!181188!!888111181188!188118i1311111Ji8881!8!l81 l j ,Cudowne 
Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" JProgram le 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). .Pod wsp• 

tel. 435- 352. 435- 525 i 435-595 serial franc 
Łomza. Al. Legionów 7 1redakc1·a _Kontaktów-) ·1 sierpnia 

~ ,Hemyk ~ 
'=======::,_;::·==~··<0-!l!l:x:"l':l.-=,,_=,,_::i»="!:l':ico~co;:„~>·o;:»>='<~'°'=)"...c~...oo=>~>oc~<0~»~> ~· :m;~WIJ dok.; 

.tudio spo 
·Express r e 

~......,,......._,.....,-......,,......._,.....,-r-r..,...,.,.,. Panorai na 
~.._._.""',...._...,"""'-..ii.,.r„1•' Sport; 

100 lat. I 

WYPOŻYCZALNIA 
w DEDA* 

KASET VIDEO 
zaprasza do swej siedziby 

przy Al. Legionów 7 
<wejście główne, I piętro> 

Oferujemy 
bardzo ciekawy wybór 

filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu, obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 
video VNS-Pal/NTSC, 

w cenie 200 tys. 
za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 

POLFROST 
BIURO 

HANDLOWE 
Łomza. teł. 60-67 

Al. Legionów 7 

oferuje 

sprzęt audio-video 
firmy „SAMSUNG. 

art. delikatesowe 

szampany 
butgarskie 

piwo amerykańskie 

Atrakcyjne ceny 
i warunki 
zakupu 

TEK 

Pro gran 
1 mości: 9.0 
Dzień <lob1 
Teleferie; 
,Nowe pn 
-serial u~ 
ikoła dla 
,Jano ik" 

i Akt ualnoś. 
Studio Lat 
Teleexpres 
Studio Lat 
,Murphy 
USA; 
tudio late 

·Refleks· 
Od „K~pit 

'Dobranoc; 
.~lia5t.eczJ 

t:L'.%.'.x:..l'..:..l:..::Cet:::ct:::u:..:i-11 

Zespół „Z< 
!,Siódemka 
Dziś w Se1 
.Murphy 
oryginalna 

IBBc - We 
I.Noc z gw 

.Progran 
1-Headline 

~
~ 
•Reklama w tygodniku żyje 

tydzień. 
Biuro Ogłoszeń „Kontaktów' 

- zaprasza -
Łomża, Al. Legionów 7 (I p., wejście z boku) 

tel. 4243, 4244 <proś panią Janinę Gawrońską­
wyjaśni, doradzi, poinformuje). 

Język angi 
.• \\' labiry1 
. \1agazy11 ~ 
1 Powitanie· 
ó .Krajobra; 
\ej" - rep 

~-Cudowne 
USA· n , 

~Program r 
. Panorama 
:~Sport· 
I N' ' ,1 1e zaw• 
. Wior" - se~ 
i .Lepiej p e 
lllag. 



ELEWIZJA NA CALY TYDZIEN 
1.08 - 7.08.1991 

--------------------------------~--------------------------------~------------__...,.:· .--..--

-484, 

program I 
oniości : 9.00, 19 .30, 22.40; 
l)iień dobry; 
Janka" serial pol.-niem.; 

Sto lat; 
Giełda pracy - giełda szans; 
Van der Valk" - serial ang. ; 
Aktualności Telegazety; 
tudio Lato; 

Teleexpress; 
Studio Lato; 
Mmphy Brown" - serial 

USA; 
-••„I Studio Lato; 

Magazyn katolicki ; 

jz. 8.00 

:: z 

I Dobranoc; 
,Van der Valk" - seria l ang.; 
Goście A. Zaręnskiego; 

) Pegaz; 
Sprawa dla reportera; 

· ,Marphy Brown" - (wersja 
oryginalna) ; 

·BBC - World Serwice. 

Program II 
'- Headline News : 8.00, 10.00, 

\ 
Powitanje; 

J Język angielski ; 
,IV labi ryncie''. - serial TP; 
Magazyn T V Snia daruowej; 

I Pow i tanie; 
Giełda; 
,Cudowne la ta" - serial ; 
Program lokalny; 

J"Pod wspólnym d ach em " -
serial franc.; 
,I ierpnia" - film d ok .; 
,Henryk Stażewski " - film 

=='1"11 dok.; 
Studio sport ; 

' Express rep orterów; 
:r.::T.'.':1=~• Panorama dnia; 

J J)T 
) 

WE 
)0-67 
>w 7 

e 

-video 
UNG. 

sowe 

'Y 
ie 

ańskie 

ceny 
ki 

Sport; 
· 100 lal Carnegie Hall w 

Nowym Jorku. 

TEK 

Program I 
mości: 9.00, 19.30 , 22.25· 
Dzień dobn„ ' 
Teleferie; · ' 
,Nowe przygody He- l'vłana" 
-serial USA; 
zkola dla rodziców · 

,Janosik" - serial TP · 
· Aktualnośc i Telegazet.

1

y ; 
Studio Lato· 
Teleexpress-' 
Studio Lat~; 

1,Murphy Brown" - serial 
USA· 

!Studio la to· 
ReOeks· ' 

.Od „K~pitału" do kapitału; 
Dobranoc· 
-~lia5t eczko T win P eaks" ; 

1 Ze~\lÓł „Zapis" przeds tawia; 
,s1.~<le1nka" w „J edynce" ; 
Dzis w Senacie· 
.Mt1'.phy B1·0,~n" - (wersja 
oryginalna) · 
IBB ' · I C - World Service; 

)L_L-J_...-.. .Noc z gwiazdami" . 

,Program II 
I- Headline News: 8.00, 10.00, 

1 Język angielski · 
. •
1
\\1 labiryncie'" - serial TP · 

. faga~'" TV ,.; . d . .' · P . ~J n ::-ma aruoweJ ; 
ow1tanie· 

.Krajobra~ po wojnie t.orfo­
~ ~·ej" - rep .; 
.Cudowne lata" serial 
USA· 

1 Pr '„ . 
i p 0Slam reg10nalny; 
,i anorama dnia; 
"Sport; 
i ,Ni . . , e zawsze 1nus1 byc ka-
. l'lor" - serial niem.· 
I L ' ' ' " epieJ późno, 11jż wcale" -

lllag. 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości: 9 .00, 19.30, 22.40; 
8.00 W sobotę rano ; 
8.35 Ziarno; 
9.10 Teleferie; 

10.25 Na zdrowie; 
10.45 B!!llona; 
11.10 „Sniardwy" - film dok. ; 
ll .40 Wędrówki dalekie i bliskie· 
12.20 Z P olski rod em ; ' 
12 .50 „Zielona linia" - rep .; 
13.10 Studio sport; 
13.45 ,,Droga do Europy" - rep .; 
14.10 Studio Sp ort; 
15.40 „Siódemka w Jedynce"; 
16 .45 Flesz; 
17.1 .S Teleexpress; 
1 7 .30 W kinie i n a kasecie· 
l 7.55 „To, co p o nas poz~stało" -

film dok .; 
18.55 Z kamerą wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 „Rebeka" - film USA; 
22.20 Sp or towa sob ota; 
23.00 Op ole '91 - J a n Pietrzak; 

0 .20 „MacGyver - świat planta­
tora Trnmbo" - seri al USA. 

Program II 
CNN - Headline News - 8.00, 
10.00; 
7.30 „Orłom na przekór" - pro­

gram dok.; 
7 .5.5 Powita nie 
8 .1 0 „l'l'.a pitan P lane ta i P lane ta-

1·ia nie" - seria l. anim. USA; 
8 .35 l\ lagazyn T V SJ1iadaruowej ; 
9.15 „Tygie l" - mag . rozrywk. ; 
9 .4 5 Magazyn T V Sniadaniowej ; 

l u.40 ,.Bolesne dojrzewanie Ad­
riana Mole 'a" - seria l ang. ; 

l l.0.5 „Tacy sami" - pr. w jęz . 

11 .25 
11 .. 55 
12.25 
1.3.25 
13 .55 

14.2 5 

14 .55 
15 .00 
15.30 

1<3.1 5 
17.00 
17.30 
18.00 
18.30 
19.30 
20.00 
21.30 
2 1.45 
22.00 
22.0 .S 

migowym; 
Dookoła świata ; 
I<oHkurs 5 mi lionów; 
Musical „Pan T wardowski"; 
„Z wierzę t.a świata" ; 
„Kudowa '9 1 - XXX Festiwal 
Moniuszl;rnwski" - rep. ; 
„Oj ciec Swięty w Krakowie" 
- rep. ; 
ProgralT\ dnia; 

Zezem " - serial TP· 
::Santa Barbara" .'.. serial 
US A: 
l\'!iss P olski - cz. 1; 
„S tuclio t ajenmic"; 
\IVZ1"ockowa lista przeb ojów; 
Progra m lokalny; 
]\ Iiss Polski - cz. 2; 
G aleria 38 milionów; 
Jarocin '91 - Live; 
P anorama dnia 
Bez zuieczlllenja ; 
Aka t.yst ku czci Bogllrodzicy; 
J a rocin '91 ; 
Po koncercie - CNN . 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości - 19.30, 22.05; 
7 .55 Program dnia; 
8 .00 Kraj za miastem; 
8 .20 Od niedzieli do niedzieli ; 
9.00 l<iuo Teleferii : „Tron" - film 

USA; 
10.35 „Przygody roślin" ; 
1 l .0 5 No towania; 
11.30 Wojsk . program dok .; 
11.5.5 Telewizyjny koncert życze11 ; 
12 .30 Circum Ił.egi onal p rzedsta-

wia ... 
12.50 Magazy n „Morze"; 
13.10 World Net na antenie „Je-

dynki"; 
14 .10 „Alfabet komediantów"; 
15 .OO Kabaret Potem" · 
15 .35 S t.refa p1:~ygranic~na - pro­

gram dok. ; 
l .S.55 Z archiwum Teatru TV: T . 

Stoppard - „Separacja" ; 
16 . .10 Telcwizjer; 
17 .15 Teleexpress; 

17.35 „Nasza p laneta zyJe, po­
z wóln1y j ej żyć" - film dok.; 

18 .3 5 „Festiwal na podwórku" -
rep. ; 

19.00 Wieczorynka; 
20.05 „Kim jest ten chłopak" -

serial franc.; 
21.05 7 dni - świat ; 

21.55 Sportowa niedziela; 
22 .25 Rewizja nadzwyczajna. 

Program II 
C NN - ffeadline News: 10.00, 
23.45; 
8.20 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących); 
8 .55 „Kim jes t t en chłopak" (dla 

n iesłuszących) ; 
9.50 Program dnia; 

10.10 Jutro poniedziałek; 
10.30 P rogram lokalny ; 
11.00 V\lybrańcy Melpomeny; 
ll .30 „ Wspólnota w kulturze"; 
12.00 Mis trzowie współczesnego 

kina; 
12.30 Express Dimanche; 
13.00 PKF; 
13.10 100 pytań do„. 
13 .50 1-1. Debich proponuje; 
14.10 „Przyłbice i kapt.ury" - serial 

T P; 
15 .05 „Balcerowicz" - film dok. ; 
16.10 Podróże w czasie prze-

s trzeni; 
17.10 Studio sport; 
1 7 .30 Bliżej świat.a ; 
18 .30 So vay - ballady staroangiel-

skie; 
19 .00 Wydarzenie tygodnia: 
19 .30 Galer ia „Dwójki"; 
20.00 Mieczysław Horoszewski ; 
21.00 „Złota różdżka" - fragm. 

sp ektaklu d yplomowego; 
21.30 P an orama dnia; 
21.4.S „Eden utracony" serial 

ang.; 
22.-ł 5 „Niedopieszczona" recital 

E . Jodłowskiej. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22.35; 

16 .55 Aktualności Telegazety; 
17.00 Studio Lato; 
17. l 5 Teleexpress; 
17.30 S t.uclio Lato; 
18 .00 „ Iurphy Brown" - serial 

USA; 
18.2.5 Studio Lat.o ; 
19 .1-5 Dobranoc; 
20.05 T eat.r TV: W. Perzyński -

„ Lekkomyśhia siostra"; 
21 .4 5 Leksykon p olskiej muzyki 

roZl"yw kowej; 
22 .. 55 Forum '91 ; 
23.20 „Murphy Brown" - (wersja 

oryginalna) ; 
2:3 .45 BBC - World Service. 

16 .4.S 
17.00 
17.30 

18.00 
18.30 
19.00 
] 9.15 
19.25 
19.30 
20.00 

20 .30 
21.15 
21.30 
21.4.S 
21 .55 

23 .05 
23.20 

Program II 
Powitanie ; 
Czas akademicki ; 
„Cudowne lata" serial 
US A; 
Program lokalny; 
Przegląd kronik fihnowych; 
Ojczyzna - Polszczyzna; 
Za kierownicą ; 
~aprnszamy do „Dwójki" : 
Spiewa M. Wójcicki ; 
„Moja prawda, twoja 
prawda" - rep.; 

Powroty" · 
K1araton t1'.zeiwości· 
Panorama dnia· ' 
S port; ' 
„Wielki Churamita" - film 
ZSRR ; 
Rozmowy o cierpieniu; 
C NN - Headline News . 

WTOREK 

Program I 

Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.10; 
8.00 Dzień dobry; 
9.10 Teleferie; 
9.35 „Przygody Misia Rt1xpina" ; 

10.00 To się może przydać; 
10.25 „Matyas Sandor" - seria l 

węg.-franc. ; 
ll.25 Aktualności Telegazety; 
17 .OO Studio Lato; 
17 .15 Teleexpress; 
17.30 Studio Lato ; 
18.00 „Mw-phy Brown" - serial 

USA; 
18.25 Studio Lato; 
18.45 Forum '91 ; 
19.15 Dobranoc; 
20.0 5 „Ziem.ia obiecana" - serial 

TP; 
21.00 „Podróże do Polski" - rep .; 
21.30 Telemuzak; 
22.35 „Mm-phy Brown" - (wersja 

oryginalna); 
23.00 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
23 .0 5; 
7.55 P owitanie; 
8 .10 Język angielski; 
8.40 „W labiryncie''. - serial TP; 
9 .35 Magazyn TV Sniadaniowej ; 

16 .4 5 P owitanie; 
1 7 .OO Dawni gdańszczanie; 
17.30 „Cudowne lata" serial 

USA; 
18.00 Program lokalny; 
1 .30 Modlitwa wieczorna ; 
18 .50 S tudio Bis; 
21.00 Wywiady I. Dzied zic; 
21.20 Magazyn pr zechodnia; 
21.30 Panorć!-Il1a dnia; 
21.45 Sp ort.; 
21.55 „Sh erlock llolme s tajna 

bro1i" - film US1\.. 

ŚRODA 

Progran1 I 
Wiadomości : 9 .00 , 19.30, 23.00; 
8.00 Dzie11 d obry; 
9.10 Teleferie; 
9.35 „Safari" - ser ial czechosł · 

10.00 Przyjemne z pożyteczny~; 
10.25 „Dynastia" - serial USA· 
11 .15 Aktu_alności Telegaze ty; ' 
17.00 S tudio Lato; 
17.1.5 Teleexpress; 
1 7.30 Studio Lato ; 
l .OO .,l'vlw·p hy Brown" - serial 

USA ; 
18 .25 Studią ,Lato ; 
19.15 Do branoc; 
20.0 .S „Dynastia" - serial USA· 
20.55 Magazyn 60/90 ; ' 
2 1.25 Studjo sport; 
23.35 „l'Vlurphy Brown" (wersja 

o ryginalna) ; 
23 .50 BBC - World Service. 

Program II 
CN - H-eaclline News: 8 .00, 10.00, 
0.40; 
7..55 
8.10 
8 .40 
9 .30 

16.45 
17.00 
17.30 

18.00 
18.3 0 
18.55 
19.25 
20.00 

20.2.5 

21.00 
21.30 
21.45 
22.4.5 
22 .55 

Powitanie; 
Jc:zyk angielski; 
„W labiryncie" - serial TP · 
Magazyn TV Śniadaniowej '. 
Powitanie; ' 
Magazyn ekologiczny; 
„Cudowne lata" - serial 
USA· .. 

Pro~·am lokalny; 
„M.A.S.H" - serial USA· 
„l~adr" - t eleturniej; ' 
'N 1eczory Chop inowskie; 
„Co ty o nulie wiesz" -
r ecital J . Am el: 
Gustawa Herlinga Grudziń­
~kiego z Neapolu do „Ziemi 
Swiętej"; 
„Ca1nerat.a 2 przedstawia"; 
Panorąma dnia; 
„Dorastanie" - serial TP· 
Spor t.; ' 
Telewii ja nocą. 

13 
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LEK. SPECJALISTA ginekolog Lech 
KOSTEWICZ Ostrołęka, ul. Bogusław­
skiego 6. poniedziałki. środy, piqlki 
od 15.00 

K-754-0 
:ZALUZJE - Łomza. 21-00. 

K-804-0 
·ARKADIK - nieruchomości. Łomza. 
Konstytucji 3 Maja 2. 168-238, 
169-908. 

K-764-00 
POSZUKWĘ domu do wynajęcia. 
Łomza. tel. 55-47 w godz. 9.00-
18.00. 

K-855-00 
VIDEO filmowanie - tanio. Łomza. 
tel. 33-49. 

K-856-00 
SPRZEDAM przyczepę 10 ton. sian 
idealny. Rózan. Tęczowa 2. 

K-853-00 
MIESZKANIA. domy, działki - sprze­
daz, kupno, wynajem. Ogłoszenia i 
reklamy - TOP. Gazela Wyborcza. 
Express, Siódemka. Dziennik Zwiqz­
kowy (Chicago). Łomza • .TYTAW, 
Polowa 45. tel. 64-78. 169-915. 

K-863-0 
SPRZEDAM pieski Reklerki . Łomza. 
tel. 27-32. 

K- 869 
SPRZEDAM samochód ALFA ROMEO 
33 (r. prod. 1986) lekko uderzony. 
Piqlnica ul. Jedwabieńska 4. 

K-868 
SPRZEDAM dziatki rekreacyjne w 
Jurkach nad Pisq. Łomza. tel. 61-61 
wew. 30. 

K-866 
SPRZEDAM działkę budowlanq w 
Łomzy, tel. 40-76. 

K864 
SPRZEDAM samochód marki AU­
Dl-100 (rok prod. 1988). Sian ideal­
ny, Łomza. Al. legionów 73. 

K-880 
POSZUKWĘ lokalu 200- 300 m' na 
hurtownię, w dobrym punkcie 
miasta. Warszawa. tel. 315-246. 

K-870 
SPRZEDAM nowy dom w Śniadowie 
ul. Cmentarna 12. 

K-874 
TANIO sprzedam telewizor kolorowy 
Elektron 280 D. Łomza. Kasztelańska 
1/68. 

K-873 
MAM lokal do wynajęcia (45 m' ). 
Łomza. tel. 40-76. 

K-871 
SPRZEDAM samochody osobowe 
marki: CRYSLER LABARON i NISSAN 
PULSAR. Łomza. tel. 40- 76. 

K-872 
POSZUKWĘ dwupokojowego. Łom­
za, 168- 416. 

K-879-0 

poleca 
bogaty wybór 

zestawów CB- radio. 
anten stacjonarnych 
i samochodowych. 

Zapraszamy do 
naszych sklepów 

„BALTONA" w tomzy. 
Zambrowie. Wysokiem 
Mazowieckiem. Kolnie 

i Grajewie. 

CENY BARDZO 
PRZYSTĘPNE! 

SPRZEDAM działkę 4,60 ha w Bo­
guszycach. Roman Harmutowicz. 
Boguszyce. 

K-878-0 
SPRZEDAM młockarnię wraz z pra­
sq. Stanisław Jakacki. Jakać Bor­
ki 18. gm. Śniadowo. 

K-887 
ZAMIENIĘ Nysę 1983 na samochód 
osobowy, Kupiski Stare 1. 

K-886 
SZUKAM lokalu o pow. ok. 20 m' w 
centrum Łomzy. Wiadomość, Ostro­
łęka. tel. 43-32. 

K-885 
SPRZEDAM przyczepę bogazowq 
„ NiewiadóW- - nowq. tad. 400 kg i 
Volkswagen - m ikrobus (podwyz­
szony dach). 1983 r. Łomza. 
168-970. po 20.00. 

K-884 
POSZUKWĘ sklepu do wynajęcia w 
Łomzy, tel. 59-39. 

K-882 
JESTEŚ UCZCIWY. zarobisz w ciągu 
miesiqca 100 mil ionów. Napisz. 
koperta zwrotna. Zbigniew Dar­
mełko. 18-515 Kąty 135 woj. Łomza. 

K-883 
AMERYKANSKA dachówka bitu­
miczna. Łomza. tel. 59-39. 

K-881-0 
SPRZEDAM Volkswagena Pasat 
Kombi 1986 r. Łomza. tel. 67-77. 

K-889 
WYKONAMY ! Remont i montaz in­
stalacji, elektryczne. anteny RTV. 
wod.- kan„ c .o„ gaz. Serwis - ·wro­
met· - Wronki. Gwarancyjne i po­
gwarancyjne naprawy kuchni elek­
trycznych i gazowych - monlaz. S.C. 
·ELWOGAZ- Łomza. ul. Ks. Janusza 
10, tel. 169- 187. 

K-890-0 
SPRZEDAM Volvo 740. 1985, zapew­
niam części zamienne oraz serwis, 
autoalarmy, REMOTE. Gwarancja. 
Łomza. tel. 169-076. 

K-892 
SPRZEDAM dom lub zamienię na 
M-4 z doptalq. Łomza. ul. 33 Putku 
Piechoty 16. 

K-894 
NAJTAŃSZE MEBLE. Komis Meblowy, 
Łomza ul. Obrońców Łomzy 2A. 

K-901 
USŁUGI. przewóz towarów. osób, 
samochodem Ford Transit. Łomza. 
Zawadzkiego 11. 

K- 895 
SPRZEDAM dźwig HDS-1.5 I udźwi­
g u. Łomza, Ks. Anny 5/9, tel. 
168-664. 

K-897 
SPRZEDAM rury ocynkowane 0 32 i 
PCV 0 150. Łomza. tel. 63-07 (wie­
czorem). 

K- 896 
DOM wynajmę. Łomza, tel. 54- 21. 
wew. 224. 

K-905 

#Li~„~ .„ 
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czyli 
ĄUTO KOMIS 

PARKING 
STRZEŻONY 

Łomża ul. Zawadzka 

HURT i DETAL 

ul. Pułaskiego 55, 
tel. 27-10 

PRZEDSIĘBIO,RSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOlYWCZYMI „ELIZABET" 

w Łomży, ul. Wyszyńskiego 2, tel. 54-01 h.b 54-02, w. 14 
oferuje odbiorcom hurtowym: 

Flaki wołowe mrożone - 17.500 za kg 
Skrzydła, podudzia drobiowe - 13.000 - 17.500 za k 
Podroby drobiowe - 14.800 - 19.900 za~ 
Wody mineralne, oranżada, inne napoje od 600 zł 
Farby olejne, rdzoochronne, emulsyjne - 18. 750 - 21.650 zt 

PIEKPOL 
Spólka cywilna w lomży 

ul. Wyszyńskiego 2, I 
tel. 54-01 lub 54-02, wew. 14 · 

zatrudni 
doświadczonych 

piekarzy. 

' f. 

·~ 
I . 

Praca w nowoczesnej i". ŁOMŻA ul. Pułaskie~ 55 "' '· 
piekarni 

przy 

wypieku 

pieczywa 

f. 
r. 
)". 
f. 
r. 

...: 
r. 
". 

Hurt 
artykuły szkolne 

chemia 
gospodarcza 

francuskie go. K- 160 

r. K·893 

„ /t 'f:.fJRL ff:Y" 
AGENCJA HANDLOWA 

export-imporl 
pośrednictwo hondlowe 

WIELKA SZANSA IMIGRACYJNA 
NIE ZWLEKAJ NIE ZMNIEJSZAJ SWYCH 

SZANS 
Liczba wiz na pobył siaty w USA na podstawie Aktu Morrisa 

ograniczona przez Departament Of Stale do 40 tys. 
Zgłoś się do Agencji Handlowej „ HERMES" w Łomzy 
ul. Zdrojowa 20„a". tel. 30- 11. !lx 852641. fax 61-88. 

Wydamy oryginalne druki. załatwimy wszystkie formalności. 
Odpłatność 10 dol. za 1 aplikację. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO-USŁUGOWE 

„PLUS" 
Łomża ul. Krótka 3 . tel. 50-83 

POLECA: 
- Sprzęt RTV renomowanych firm japońskich 

i zachodnich, 
- Sprzęt satelitarny - hurtowo i detalicznie 

!przedstawicielstwo firmy „Vector", 
- Komputery „ATARI", „COMMODORE", 
- Instrumenty klawiszowe „CASIO", „YAMAHA", 
- Zegarki i kalkulatory „CASIO" - s toisko firmowe, 
- Artykuły AGD „OCTIME", „VERECO", plastiki 
- Sprzęt AGD 
- Kosmetyki firmy NIVEA i innych 
- Zabawki „BARBIE" i inne. 
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ZAPRASZAMY 10.00-18.00, sobota 10.00-16.00 . 
Prowadzimy licencjonowaną wypożyczalnię kaset videa,. ___ _ 
!ok. 800 tytułów> czynną codziennie 13.00-21.00, 
niedziela 15.00-20.00, 
Posiadamy wolną powierzchnię handlową 
i magazynową. 

Producentów, hurtowników, importerów, detalistów · 
ZAPRASZAMY OO WSPÓŁPRACY 

Kol. Wiesławie PAWLAK 

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MATKI 

składają: Dyrekcja i współpracownicy Muzeum Okręg:iwe!P 
w Łomży 

PR; 
Kosz 



za kg 
za kg 

.650zt 

ZARZĄD ODDZIAŁU PTTK 
w Łomży, ul. Giełczyńska 1 

ogłasza przetarg 
nieograniczony 

na sprzedaż 2 autokarów: 
„„...,)'"'.,..,, ·„,~, tokar „AUTOSAN" H9-20, rok prod. 1989, 

:l!l tan~rej. LMA 1008, cena wywoławcza - 151 mln zł 
ł•AR' utokar ,,AUTOSAN" H9-21, rok prod. 1989, 

2·~rrej. LMA 2748, cena wywoławcza - 149 mln zł 
l~ Sprawne technicznie 

łskiego ss 

rt 
•z kolne 

iia 
1rcza 

targ odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1991 r, o godz. 11.00 
~~urze 1\0 PTTK w Łomży, ul. Giełczyńska 1, tel. 47-18. 

I'/ przypadku niedojśc~a d? sprzedaży w pier~szym przetargu, 
i przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 15.00. 

~kary można oglądać do dnia 13 sierpnia 1991 r. w Rejonie 
o~ Publicznych w Łomży, ul. Sikorskiego 15~. ~w dniu 
p-zetargu przed biurem PTTK od ul. Senatorsk1e1. 

Paystępujący do przetargu winni wpłaci.ć wadi.urn 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczei do dnia przetargu 
~ konto NBP Łomża nr 45001-18571-132. 

1estrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
K-893 

p'Z'fClYO. 

~A 
WYCH 

<lu Morrisa 
40 tys. 
Łomzy 
61-88. 
rmalności. 

l-1 
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.oo, 

alistów · 

Ił 

K-164 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Łomży 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na dzierżawę pomieszczenia 

o pow. ok. 55 m2 

w budynku sklepowym 
w Kupiskach Starych 

z przeznaczeniem na działalność 
gastronomiczną 

Cena wywoławcza - 60.000 zł/m2 

Przetarg odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1991 r. 
o godz. 10.00 w biurze GS Łomża, Al. Legionów 56. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić na godzinę przed odbyciem przetargu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 

PRZEBÓJ LATA '91 
kO S Z U L K I Z E Z N A C Z K I E M 

Sklep A & J 
ul. Bernatowicza 6, Łomża 

Zapraszamy 10.00-18.00 

·:, .. .. .. . .. .. 

ŁOMŻYŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH 
w Łomży, ul. Zawadzka 60 

ogłasza przetarg 
nieograniczony na nw. sprzęt 

- samochód TARPAN 237 S. nr rej. LOA 403 C, 
nr fabr. 61225, rok produkcji 1986, nr inw. 177/742. 
cena wywotawcza-12.000.000.- zł. 

- koparko-spycharka BIAŁORU$ BX 025M, nr fabr. 
129 6P-1008, rok produkcji 1986, nr inw. 169/580, 
cena wywoławcza - 43.000.000,- zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 9 sierpnia 1991 r. 
w świetlicy ŁPRI w Łomży, ul. Zawadzka.60, . 
o godz. 10.00. Ww. sprzęt można oglądac na bazie ŁPRI 
w Łomży, ul. Zawadzka. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej ci? godz. 
9.00 w dniu przetargu lub na konto PBK O/Łomza nr 
374404-59109. Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, 11 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.00. 

Zastrzega się prawo uniewaznienia przetargu bez 
podania przyczyn. 

SPÓLDZIE A 
OGRODNICZO­

PSZCZELARSK 
tomza, ul. Gwardii Ludowej 14 

~- 165 

ogłasza 

nieogranic2ony 
przetarg 

na sprzedaż: 

- samochód marki STAR MS-3 (chtodnia) 
cena w ywotawcza - 39.400.000 zt 

- samochód marki STAR-509, 
cena wywotawcza - 26.000.000 zt . 

· Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1991 r. 
::

1 o godz. 1 O.OO w siedzibie Spótdzielni. 
·· Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
:: wywotawczej nalezy wptacić w kasie spótdzielni 
.• do godz. 9.00 w dniu przetargu. W przypadku 
·· niedojścia I-go przetargu do skutku, następny 
:·! p rzetarg odbędzie się w tym samym dniu 
·· o godz. 12.00. 
:: Zastrzega się prawo do uniewaznienia przetargu 

B 

HURTOWNl~A Łomża, Al. Legionów 64 
~„„ . tel. 48-60 lub 168-711 

!/>t-~~ OFERUJE: 

'' GLAZURĘ TERAKOTĘ 
prod. Opoczno, po najniższych cenach w regionie. 
Ceny detaliczne niższe niż w sklepie fabrycznym. 

Przy zakupach hurtowych - upust do 20 proc. 
Zakupy inwestycyjne 20 proc. taniej. 

Poszukujemy producentów (dostawców) terakoty 
7,5x15 cm 

KUPUJĄC U NAS - OSZCZĘDZISZ CZAS 
I PIENIĄDZE! 

:l: 

„ 

8-9 
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KRZYZÓWKA NR 1 
POZIOMO: 1) umysł , rozum, 4) trawa drugiego pokosu, 

8) roślina z rodziny skalnicowRtych, 9) znany dziRłacz 
indyjski, 11) zespół M. Grechuty. 13) jest Mazowiecka i 
Ruska, 14) towarzysz Dionizo:;a. 15) przyrząd, 17) egzamin 
dojrzałości, 21) ro<lz<lj zasłony. 24) miasto w pd. Francji, 
25) z mnichami, 26) jes t biała. czarna, żółta, 27) kozacki 

, dowódca, 28) włogacizna, 29) duża, obszerna izba. 
PIONOWO: 1) bier ze ją krawiec, 2) senne widziadło. 3) 

dawny polski rzeczny s tatek wio:o'łowy, 4) okres, 5) imię 
Turner, znanej piosenkarki ameryka1iskiej , 6) kamurnj ska 
bogini miłości i płodności, 7) pożywka dla drobnon:o; trojów, 
10) naklejana j est na ścianie, 12) graficzne przed s t:-twicuie 
jakiegoś zjawiska, 16) cz łowiek wadicum, 18) rodzaj 
szerokiego balkonu, 19) powieść Kraszewskiego, 20) czynny 
wulkan na Honsiu, 21) szybki zjazd na nartach , 22) nad 
paleniskiem, 23) tekst przysięgi wojskowej. (HCL) 
'Wśród czytelników, którzy w ciągu 7 dni od <laty 

ukazania się tygodnika , nadeślą na adres r edakcji (18-400 
Lomża, Al. Legionów 7) prawidłowe rozwiątania krzyżówek 
rozlosujemy nagrody. 

„ 

~._-KONSZACHTY ~ 
I; 

POZIOMO: 1) supeł, 4) występuje na deskach scenicznych , 7) 
margines · boiska, 8) preludium, 9) kwietnik, gazon , 10) największa 
z ropuch , 12) tytuł przysługujący parom Anglii, 15) chroni głowę 
żużlowca, 17) rekrutacja, 18) pa1istwo afrykańskie, 20) nosisz na -
nim głowę, 23) pierwiastek chemiczny, 25) broń pszczoły, 26) 
bagienny las nadrzeczny na Niz. Amazonki, 27) coś z drobiu, 28) 
instrument muzyczny, 29) gwóźdź. 

PIONOWO: 1) krakowska siedziba monarchów, 2) korek na 
drodze, 3) niedźwiedzia kończyna, 4) wchodzi w skład Aleutów, 
5) sąsiedzka pomoc przy żniwach , wykopkach , 6) urządzenie do 
rozdrabniania drewna na zrębki , 11) do ścierania tablicy szkolnej , 
13) niejedno w rosole, 14) spód butelki , 15) „spółgłoskowa" wyspa 

. jLtgosłowiańska, 16) produkt mleczarski , 18) choroba zakaźna, 19) 
klin wszyty dla poszerzenia dolnej części sukni, 21) ród słynnych 
lutników włoskich z Cremony, 22) budka „Ruch n", 23) 1iroczy!'t~· 
strój sędziów , profesorów, 24) niejed<' n na drzewie. fil('! 1 • 
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NAGRODY: „ 

I - 500 OOO zł 

10 książek 

Rozwiązanie krzyżówek z nr. 28 

Hasło: OSZCZĘDZAJ TYLKO W BANK U 
SPÓŁDZIELCZYM W OSTROŁĘCE. 

Nagrody, ufundowane przez Bank Spółdzielcz;,- w 
Ostrołęce, wylosowali: JOANNA ZDUŃCZYK z 
Łomży - 500 tys. zł, ARTUR l\10DZELEWSKI 
z Wąsosza - JOO t.ys. zł i BEATA RAKOCZY 'Z 

Zambrowa - 200 t.ys. zł . 

P a.ni ANN A .JUR.KIEWICZ, sprzedawczyni z 
kiosku przy ul. Księc i a J anusza 22 , otrzyma nagrod• 
w wysokości 100 tys. zł. Serdeczni<' gratulujemy. Pr· 
odbiór nagród zapraszamy do redakcji . 

100.000 zł premii 
dla sprzedawcy „Kontaktów" 

Uwaga Czytelnicy! P rzy pl'zysyłaniu roz­
wiąza1i krzyżówek prosimy o p odanie numeru 
kiosku, sklepu bądź innego punkt u . w k tó­
rym został nabyty egze1nplarz „ Kontaktów'' . 
Sprzedawca, który miał tak szczęśliwą rękę, że 
j ego klient , a n asz czytelnik wylosował główną 
wygraną., otr zyma nagrodę w wysokości 100 
tys. zł. _ ~ 

lti•J:~f ł.t'ł:iiJ ~-- ·KONSZACH t"::: l 
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